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Rok XXV. 


KonierencjaSamorządowa P.P.S.m. Łodzi 


Na porządku dziennym sprawozdanie Frakcji Radnych i członków Magistratu z działalności przedstawi- 
cieli P. P. S. na terenie Samorządu miasta Łodzi. 


Obecność wszystkich radnych miejskich P. P.S., członków Magistratu i Komitetów Dzielnicowych obowiązkowa. 


Ostatnia stawka bankrutów. 


Pułkownikowsko-carski rząd u władzy. Najpierw ,„,uspokojenie” -=-= potem ,„wybory”. 
Rząd p. Sławka niema żadnego programu gospodarczego. 


Przewidywania nasze, że powie- 
rzenie misji tworzenia rządu początkowo 
p. marszałkowi Senatu Szymańskiemu, 
a następnie p. posłowi Janowi Piłsud- 
skiemu,! były obliczone jako gra na 
zwłokę i tumanienie ludności o zamia- 
rach sanacji współpracy z Sejmem — 
sprawdziły się do joty. 

„Prace* te były obliczone na ma- 
skowanie istoty rzeczy — posuwanie 
się w miejscu do chwili upływu czasu 
obrad sesji budżetowej Sejmu i Senatu 
'tj. do końca marca, 

O ile p. Bartel podjął się ciężkiej 
i niewdzięcznej roli „pułkownikowskiego 
tupetu* zorganizowania sytuacji" przez 
wygłoszenie napastliwej, nie smacznej 
mowy w Senacie, to po stokrość czar- 
niejszą rolę przyjęli na siebie panowie 
Szymański i Jan Piłsudski odegrania 
roli murzynów. 

P. Bartel skory do dalszego rzą- 
dzenia, a następnie p. p. Szymański i 
Jan Piłsudski gotowi do zmiany na sa-. 
nacyjnym posterunku, obiecujący pra- 
cować na całego, odrazu po wyjaśnieniu 
sytuacji, poczuli się wyczerpani, znie- 
chęceni przepracowani, jednym słowem 
wyjeżdżają — jak głoszą oficjalne ko- 
munikaty sanacyjne — na dłuższe wy- 
poczynki i to po za granicę kraju na 
zasłużony wypoczynek. Odegrana rola 
murzynów sanacji pali im ze wstydu 
stopy na polskiej ziemi, więc wyjeżdżają 
w dalekie kraje, by zapomnieć o swych 
niewdzięcznych rolach, 

A tymczasem zluzowanych zastąpił 
sam pan pułkownik drugiego Oddziału 
Sztabu i prezes BB. Walery Sławek, 
obejmując stanowisko prezesa Rady 
Ministrów. 

W ciągu dwuch tygodni sanacja 
„nie mogła* utworzyć rządu dopóki 
sesja izb ustawodawczych była otwarta, 
a gdy „zmora“ Sejmu przestała istnieć, 
to w ciągu trzech godzin dosłownie 
jakby za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej zakwitł rząd pana Sławka. 

Musimy zdradzićjpubliczną tajemni- 
cę, że utworzenie rządu „mocnej ręki” 
na czele ze Sławkiem było intencją 
obalenia gabinetu p. Bartls, tylko oba- 
wiano się ujewnienia tajemnicy za 
wcześnie, gdy nie pora była na grę w 
otwarte karty. 

Groźba. klubu poselskiego BB. nie- 
dopuszczenia wszelkiemi rozporządza|- 
nemi środkami do fizycznych włącznie, 
do odbycia plenarnego posiedzenia 
Sejmu w czasie trwania przesilenia rzą- 
dowego, obliczona była nie tylko w celu 
nastraszenia opozycji, ale i dla odwró- 
cenia uwagi. 

Zapowiedź sanacji „zerwania* obrad 
Sejmu spaliła na panewce, Klub BB. wi- 
dząc, że groźba nie jest straszna dla 
nikogo, w ostatniej chwili przed sobot- 
nim posiedzeniem Sejmu, niefortunny, 
-anarchistyczny zamiar sami odwołali w 
obawie przed porażkę. 

Więc przyszedł do władzy rząd 
stuprocentowego pułkownika .Sławka, 


groźnego w rzucaniu haseł „łamaniu 
kości“ i narzekającego, że Sejm „prze- 
szkadzał w dobrem rządzeniu*. A po- 
nieważ Sejm jest na przymusowym 
urlopie, więc teraz napewno nastanie 
„łamanie" kryzysu gospodarczego, walka 
z bezrobociem. Nastaną napewno czasy, 
że Polska będzie mlekiem i miodem 
płynąca, fabryki będą uruchomione, ro- 
boty inwestycyjne będą prowadzone, 
plaga bezrobocia będzie zwalczona i 
nastanie powszechna radość. Nie będzie 
głodnych i obdartych, nie będą nikogo 
eksmitować. Jednym słowem będzie 
raj na polskiej ziemi. 

I to wszystko dzięki „mocarzom*: 
Sławkowi, Prystorowi, Carowi i innym 
sanatorom, 

Nawet niewierni przekonają się o 
„radosnej twórczości”. 

Wprawdzie w ciągu czterech lat pano- 
wania rządów sanacji bez żadnych domie- 
szek opozycyjnych namacalnie przeko- 
nały robotnika, chłopa i inteligenta o 
tem, że z dnia na dzień jest gorzej, że 
zamiera wszelkie życie gospodarcze, że 
robotnicy od tej radosnej twórczości 


sanacji chodzą jak cienie, wygłodzeni i 
zziębnięci, lecz na to nie nałeży zwracać 
uwagi, bo to jest „złośliwe partyjnictwo* 
ludzi, którzy nie lubią sanacji, a tylko 
tak sobie mówią na złość sanacji. 

Że niema bezrobotnych, że robo- 
tnicy dobrze zarabiają, że nie chodzą 
głodni, ze fabrykanci szanują przepisy, 
że nie nakładają niesłusznych kar, że 
płacą „według cennika i szanują usta- 
wodawstwo socjalne, to wystarczy prze- 
czytać pisemko enpeerowskie „Praca“ 
wydawane przez sługusów sanńdcji i fab- 
rykantów i za ich pieniądze dla tuma- 
nienia robotników. Całe szczęście, że 
NPR. prócz „wodzów“ Waszkiewiczów, 
Kazimierczaków, Cynamonów, Sambor- 
skich i innych niema wcale armii. 

„Praca“ pisze, że najwięcej demo- 
kratycznym, parlamentarnym i robotni- 
czym jest obecny rząd, ponieważ prem- 
jjerem jest poseł Sławek, popierany w 
dzień i w nocy przez Waszkiewicza. 

Nowy premjer p. Sławek na ze- 
braniu klubu B.B. zapowiedział, że 
„znajdujemy się u Kresu współżycia z 
obecnym Sejmem* i wezwał posłów 


Delegacja bezrobotnych 
u p. Wojewody 


W'dniu 1 kwietnia udała się do 
Wojewody delegacja w osobach tow.tow. 


Walczaka, Napieralskiego, Milmana i 
Dittbrenera z ramiena Komitetu Stron- 
nictw Socjalistycznych i Klasowych 


Związków Zawodowych dla walki z kry- 
zysem i bezrobociem, celem przedłoże- 
nia rezolucji uchwalonej jednogłośnie 
na wielkim wiecu bezrobotnych w Fil- 
harmonji w dn. 27 marca rb. 

Tow. Walczak przedstawił p. Wo- 
jewodzie ciężkie położenie mas bezro- 
bytnych i półbezrobotnych w związku 
z pr edłużającym się kryzysem oraz 
konieczność uwzględnienia postulatów 
zawartych w przyjętej rezolucji. Rów- 
nocześnie tow. Walczak zwrócił się do 
p. Wojewody, jako do przewodniczące- 
go Komitetu Niesienia Pomocy Najbied- 
niejszym, z prośbą wypłacenia z okazji 
Swiąt Wielkiej Nocy, bezrobotnym ko- 
rzystającym z zapomóg wypłacanych 


przez powyższy Komitet, podwójnej za- | 


pomogi tj, za m. marzec i kwiecień. 

Tow. Milman zwrócił uwagę p. 
Wojewody na konieczność dalszej re- 
jestracji bezrobotnych przez Komitet 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym, gdyż 
ze względu n: powolną rejestrację bez- 
robotnych przez P.U.P.P, cały szereg 
faktycznie potrzebujących pomocy nie 
zdążyło się zarejestrować przed dniem 
11 marca rb. 

W odpowiedzi p. Wojewoda oświad- 
czył delegacji, że jest najmocniej prze- 
konany o załamaniu się kryzysu w koń- 
cu maja ewentualnie w czerwcu rb., a 


tem samem nastąpi poprawa w położe- 
niu mas robotniczych 

Jednakże w zupełności zgadza się, 
że w obecnym ciężkiem położeniu go- 
spodarczym, należy wszystko czynić, 
aby przyjść z pomocą bezrobotnym, to 
też postulaty zawarte w przedłożonej 
mu rezolucji będzie najenergićzniej u 
Rządu popierać. Co zaś się tyczy spra- 
wy dalszej rejestracji bezrobotnych 
przez Kom. niesienia pomocy najbied- 
niejszym, to rejestracja będzie wzno- 
wiona po zakończeniu przeprowadzanej 
obecnie kontroli zarejestrowanych 
bezrobotnych, zaś najbardziej potrzebu- 
jący pomocy mogą złożyć podania o 
przyznanie im prawa do otrzymania 
talonów żywnościowych. 


Chleba i pracy. 


Chleba i pracy trzeba dać, 

A lud będzie „spokojny“ — 
Nie można w oczy ciągle łgać... 
I na lep robotnika brać — 
Robić zeń krowy dojnej. 


Nie można za podstawę brać, 

Ze lud jest „bogobojny* — 

Kto chce go wciąż po pysku prać, 
Ten sam go siłą będzie pchać — 
W otchłań domowej wojny. 


Nie można z ludu skórę drzeć 
I gnieść jak niewolnika — 
Trzeba trochę sumienia mieć... 
Bo zerzucana ciągle sieć, 


Porwie dłoń robotnika, 
> To m. 


BB. do rozpoczęcia prac przygotowaw- 
czych do wyborów następnego Sejmu. 
Takie są najważniejsze zamiary 
sanacji w okresie największego kryzysu 
gospodarczego i bezrobocia. 

Gdy p. Sławek następnego dnia 
odwiedził dziennikarzy — w klubie spra- 
wozdawców parlamentarnych — to mó- 
wiąc ogólnikowo o tem, że zbliżamy 
się do okresu wyborów do Sejmu i Se- 
natu, dosłownie oświadczył: najpierw 
musi nastąpić uspokojenie w Kraju, a 
dopiero potem będą wybory". 

Wprawdzie p. Sławek nie rozwinął 
swej myśli o tem, co należy rozumieć 
„pod słowem uspokojenie", lecz mimo 
woli nasuwa się wspomnienie z okresu 
najczarniejszej reakcji w Rosji carskiej, 
kiedy to premjer Stołypin wygłosił zda- 
nie: „najpierw uspokojenie, a potem 
reformy", 

Ówczesne „uspokojenie“ polegało 
na zbrojnem stłumieniu wszelkich. po- 
rywów wołnościowych, domagających 
się wprowadzenia samorządu miejskiego 
i wiejskiego oraz demokratyzacji prawa 
wyborczego. 

P. Sławek nie mówił jaki ma za- 
miar „uspokojenia“ kraju, 

Klub BB. i cała prasa sanacyjna 
stale zapalczywie twierdziła, że będzie 
prowadzić bój o dokonanie przez Sejm 
zmiany obecnej Konstytucji, a tymcza- 
sem p, Sławek zamyka sesję Sejmu, 
którego komisja Konstytucyjna prowa- 
dziła usilne prace nad zmianą Konsty- 
tucji i ani słowa nie mówi o tej „naj- 
ważniejszej“ sprawie. Jaka rażąca dema- 
gogja w słowach i postępowaniach wo- 
dzów obozu sanacyjnego. 

Sanacja twierdzi, że od czterech 
lat wszystkie rządy cieszą się zaufaniem 
ministra Piłsudskiego, a wszelkie ustą- 
pienia i mianowania, to są tylko zmia- 
ny na posterunku, lecz „program“ po- 
zostaje ten sam. Jak wobec tego wyg- 
ląda ten jednolity program, jeśli p. 
Sławek oświadcza, że niema „narazie 
żadnego programu“, gdyż mówi dosłow- 
nie co następuje: „Ja nie lubię mówić 
o swoich zamiarach, dopóki nie przy- 
gotowałem ich do realizacji" Ani słowa 
o tem kiedy będzie ten „program“. 
Mogą bezrobotni czekać, może kryzys 


“| gospodarczy trwać i pogłębiać się, a p. 


premjer Sławek „ma czas“ może po- 
czekać. 

Centrolew jednak nie ma zamiaru 
czekać iw nejbliższych dniach zamierza 
zwrócić się do pana Prezydenta z wnio- 
skiem o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej dla rozpatrzenia spraw gospo- 
darczych, które by zmierzały do opa- 
nowania kryzysu. 

Wobec tego p. Sławek będzie mu- 
siał znaleźć czas na zajęcie stanowiska 
w ważnych sprawach państwowych, albo 
pójdzie do lamusa. Groźba „łamanie 
kości” nie wystarczy za program 


W. D. 
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ŁODZIANIN 


Propaganda spółdzielczości robotniczej 


Podobno przysłowie mówi, iż „nie- 
ma tego złego,co by nadobre nie wyszło“. 

Możnaby nieco przystosować je da 
ostatnich wypadków na terenie Związku 
Spółdz. Spoż. Rz, P, Wprawdzie spół- 
dzielczość socjalistyczna została na 
Zjeździe styczniowym zmajoryzowena 
przez żywioły drobnomieszczańskie i re- 
akcyjne, jednak ów akt gwałtu miał tę 
dodatnią stconę, iż wywołał w samym 
obozje socjalistycznym wzmożenie sił, 
skoordynowanie się w imię wydartych 
praw i pogłębienie ogólne zagadnienia 
spółdzielczego. 

Z różnych stron kraju nadchodzą 
pomyślne wieści, iż robotnicy dotych 
czas biernie odnoszący się do spół 
dzielczości, zaczynają coraz bardziej 
pojmować, jaką siłę daje im spółdziel- 
czość i garnąć się pod jej znaki. 

Okres 2-miesięczny od ostatniego 
Zjazdu Z. S. S. R. P. pozwolił spółdziel- 
niom socjalistycznym wykrystelizować 
swe poglądy i taktykę działania na 
przyszłość. W pierwszym rzędzie może- 
my powinszować sobie sukcesu, jakim 
jest wyłonienie specjalnego Komitetu. 
Propagandy Spółdz. Robotniczo-Wło- 
ściańskiej, który z dniem każdym wzma- 
ga swą dział:lność. Komitet skoncen* 
trował nici porozumienia ze wszystkiemi 
spółdzielniami robotniczemi i postępo” 
wo-włościańskiemi. Przy pomocy prasy 
socjalistycznej z „Robotnikiem*, „Po- 
budką* i „Łodzianinem" na czele — 
utrzymuje on dość ścisły kontakt ze 
wszystkiemi spółdzielniami, stojącemi 
w PROZA do obecnego ustosunkowa- 
nia się sił w Związku Sp. Spoż. Rz. 
Polskiej. 

Komitet nawiązał kontakt perso- 
nalny ze wszystkiemi ważniejszemi ośrod- 
kami w Okręgach Lwowskim, Łomżyń- 
skim, Łódzkim, Zagłębia Dąbrowskiego, 
Częstochowy, Krakowa i Sląska, wysy- 
łając tamże swych referentów propaga- 
torów. Do Komitetu nadchodzą ze wszy- 
stkich stron kraju protesty władz spół- 
dzielni przeciw polityce i rugom poli- 
tycznym w Związku. Pisma robotnicze 
i zawodowe prowincjonalne stale drukują 
i poruszają zagadnienia spółdzielcze. 

Chcąc jednak sprawę uświadomie- 
nia postawić na silniejszym realnie 
gruncie, postanowiono wytworzyć ko- 
murkę, któraby mogła ześrodkow: 
wszystkie czynniki, związane z propi 


gandą spółdzielczości w masach robo- | 


tniczo-włościańskich. Asumpt ku temu 
dał wniosek złożony przez kilka spół - 
dzielni na najbliższy Zjazd Z S.S.R P.— 
żądający utworzenia w ramach Związku 
odrębnego Wydziału Propagandy dla 
spółdzielni robotniczych i postępowo- 
chłopskich. Cały szereg spółdzielni na- 
leżących do Z,S.S.R.P. nadsyła na ręce 
Kon.itetu Prop. swój akces, solidaryzu- 
jący się z wysuniętym wnioskiem. 

Zycie wskazuje, iż zagadnienie od- 
rębnej propagandy robotniczej jest słu- 
szne i musi dać konkretne rezultaty, 
Dotychczas metody Wydziału Społ. Wy- 
chowawczego Z.5.5.R.P. nie przynosiły 
żadnej prawie korzyści klasie robotni- 
czej—poprostu nie były należycie da 
niej ustosunkowane. Stąd też zanik 
ruchu organizacyjnego — stąd stałe co- 
fanie się ilości zorganizowanych człon- 
ków. 

Weźmy teraz prasę 
Mamy cały szereg pism codziennych 
robotniczych, potem perjodycznych, na- 


stępnie olbrzymią prasę rob -zawodową. | 


Razem około 100 pism z pół miljonem 


robotniczą. | 
[nie prezes komitetu moskiewskiej partji 


| tanej 


prenumeratorów. Pierwszem zadaniem 
nowego Wydziału Propagandy Robo- 
tniczo-Spółdzielczej będzie stałe obsłu- 
żenie pism robotniczych w formie arty- 
kułów zasadniczych i stałych informacji 
z zakresu ruchu spółdzielczego w kraju 
i zagranicą. Tylko przez systematyczną 
i celową pracę w tym kierunku sprawa 
spółdzielcza może być należycie posu- 
nięta naprzód. 

W dziedzinie propagandy ustnej 
jest również wiele, a właściwie wszystko 
do zrobienia. W Wydziale Sooł.-Wych. 
Związku leżała praca ta odłogiem na 
równi z akcją prasowo- robotniczą. Na 
pierwszy plan wysuwają się tu stałe 


Wiadomości z 


Nowy rząd w Niemczech. 


Po upadku rządu tow. Miillera 
przyszedł do władzy w. Niemczech 
rząd również koalicyjny ale centrowo- 
prawicowy bez socjalistów. Nowy kən- 
clerz, dr. Biüning, w deklaracji, odczy 
na posiedzeniu parl*mentu w 
dniu 1 kwietnia, zapowiedzieł, że nowy 
rząd za zadanie swe uważa głównie 
załatwienie wszystkich najpilniejszych 
spraw państwowych. Zaznaczył przytem, 
że jest to ostatnia próba załatwienia 
żywotnych spraw państwowych z obec- 
nym parlamentem. W słowach tych 
dopatrywać się można groźby rozwią- 
zania Reichstagu. 

W polityce zagranicznej ma być 
kontynuowana taktyka poprzedniego 
gabinetu, czyli lojalne wypełnianie 
międzynarodowych zobowiązań i dalszy 
rozwój przyjaznych stosunków z wszyst- 
kiemi państwami, z któremi Niemcy 
pozostają w przyjaźni lub też w stosun- 
kach traktatowych i gospodarczych. Ze 
słów dr. Briininga wynika, iż nowy 
rząd widzi powrót Niemiec do dawnej 
świetności tylko na drodze pokojowej 
współpracy z innemi narodami. 

Najbliższa przyszłość okaże o ile 
szczerym w swem przemówieniu był 
nowy kanclerz Rzeszy. Narazie tylko 
komuniści odmawiają mu zaufania. 


Koniec dyktatury Stalina. 


Najnowsze zarządzenia Stalina, 
wstrzymujące akcję przymusowej kole- 
ktywizacji wsi rosyjskiej, zostały przyjęte 
z  wielkiem niedowierzaniem przez 
chłopów oraz z wielkiem niezadowole- 
niem przez gorliwsze sfery komunistyczne. 
Podejrzliwi chłopi, nie wierząc w dobrą 
wolę czerwonego dyktatora nadal pro- 
wadzą bojkot własnego gospodarstwa, 
niszcząc zapasy ziarna przeznaczone 
do siewu oraz nadmiernie bijąc bydło. 
Ruch ten nadal jest tak masowy, że o 
opanowanniu go zupełnem trudno po- 
myśleć. Z drugiej strony bardziej lewi- 
cowi, niż Stalin, komuniści nie chcą 
zarządzeń jego stosować i w dowolny 
sposób starają się, kolektywizację w 
życie wprowadzać. 

W związku z tem, w tych dniach 
odbyło się burzliwe posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu partji komunistycznej 
na którem z ostrą mową przeciwko 
Stalinowi wystąpił Woroszyłow, następ- 


Ugłanów i znany komunista Jenukidze. 
Zarzucili oni Stalinowi, że jego polityka 
sprowadziła Rosję sowiecką na błędną 


Przedstawiciele Powszechnej Spółdzielni 


domagają się podwyżki ceny mąki. 


W ubiegłym tygodniu piekarze wy- 
stąpili do Magistratu o zwołanie komisji 
cennikowej w związku ze zwyżkową ten- 
dencją cen mąki. h 

Magistrat — zgodnie z obowiqzuja- 
cami przepisami — posiedzenie komisji 
cennikowej zwołał. 

Na posiedzeniu przedstawiciele pie- 
karscy oświadczyli, iż w międzyczasie 
tendencja zwyżkowa cen mąki załamała 
się, a tem samem niema podstaw do 
zmieniania cennika. 

Zdawałoby się, że na tem posiedze- 
nie zakończy się — aż tu nagle z żąda- 
niem podwyżki cen mąki wystąpili, zasia- 
dający w komisji jako przedstawiciele 
konsumentów delegaci Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców z p. Zientalskim 
na czele. 

Z okazji tej skorzystali przedstawi” 
ciele handlarzy mąką i wniosek o pod- 
wyższenie ceny mąki pszennej z 64 na 
68 gr. przeszedł, 

Tak to przedstawiciele Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców dają przykład, jak 


należy podnosić ceny, przyczyniając się 
do ogólnego wzrostu drożyzny. 

Prawda, iż wskutek podwyższenia 
cen zapewnią oni udziałowcom jeszcze o 
parę groszy więcej dywidendy, lecz te pa- 
rę groszy kosztować będzie ogół konsu- 
mentów setki tysięcy złotych, które przej- 
dą do kieszeni wielkich i średnich han- 
dlarzy. 

Kierownikom Powszechnej Spółdz. 
Spożywców i jej delegatom nie wolno za- 
pominać ani na chwilę, iż podwyższenie 
ceny jednego artykułu — daje asumpt do 
podwyżki cen wszystkich artykułów. 

W tym okresie, gdy Magistrat pro- 
wadzi żmudną walkę o utrzymanie godzi- 
wego poziomu cen kłody pod nogi 
rzucają mu przedstawiciele Powszechnej 
Spółdzielni, którzy acz powołani do obro- 
ny interesów konsumentów — nieoglądną, 
idącą po linji najmniejszego oporu, poli- 
tyką, działają na szkodę konsumentów! 

Sprawa ta jest zbyt poważna, by 
można było przejść nad nią do porządku 


dziennego. 


sekcje spółdzielcze w kołach młodzieży 
robotniczej, w ośrodkach TUR-a, wśród 
organizacji kobiecych, jak również 
w poszczególnych zw. zawodowych. 

Do tak rozległej pracy musi ist- 
nieć aparat, posiadający ludzi o odpo- 
wiedniem wyrobieniu i nastawieniu 
psychicznem; aparat ten musi być wy- 
|posażony w odpowiednie środki finan- 
sowe Żądanie odrębnego Wydziału 
| Propagandy dla Spółdzielni robotni- 
|ezych i postępowo-chłopskich popierają 
już obecnie prawie wszystkie ośrodki 
|spółdzielcze. Poprze je również nie- 
wątpliwie czła klasa robotnicza. 


całego Świata 
drogę i że wybrane przez niego środki 
|dla uratowania sytuacji są tylko poło- 
| wiczne. 

Stalin chciał podać się do dymisji, 
Ina co jednak wspomniani komuniści 
zgodzić się nie chcieli. 

W wyniku burzliwych obrad posta- 
nowiono zlikwidoweć dotychczasową 
jednoosobową dyktaturę Stalina i Cen- 
tralny komitet partji komunistycznej 
uchwalił powołanie do życia specjalnej 
komisji kontrolnej, złożonej z 10 osób. 
Z«daniem nowoutworzonej komisji bę- 
dzie decydowanie o wszystkich posu- 
nięciach rosyjskiej partji komunistycznej 
zarówno w polityce wewnętrznej, jak i 
zagranicznej. 

Q niepodległość Indyj. 

Rząd angielski wyznaczył specjalną 
komisję dla zbadania życzeń nacjonali- 
stów angielskich, Do składu komisji 
powołani zostali różni książęta indyjscy 
oraz wybitni politycy indyjscy, jək 
również członkowie europejskiej grupy 
w parlamencie. 

Żądania niepodległościcwców, jak 


Szpital kasowy 


W dniu 15 kwietnia p. Łopuszań- 
ski, komisarz Kasy Chorych i Okręgo- 
wego Związku Kas Chorych (dwie ciepłe 
posadki i grube tysiące) zamierza wresz- 
cie oddać częściowo do użytku Kas 
chorych przy ul. Zagajnikowej. 

Z tej okazji prasa sanacyjna za- 
mieszcza wzmianki i artykuliki, sławią- 
ce p. Łopuszaśskiego i d-ra Bogusław- 
skiego, jakby to oni byli twórcami tego 
szpitala. 

Łódź robotnicza nie zapomni ani 
na chwilę, iż szpital ten powstał z ini- 
cjatywy i dzięki twórczemu wysiłkowi 
socjalistycznego zarządu Okr. Zw. Kas 
Chorych, na czele którego stał tow. 
senator Danielewicz i ówczesnego dyr. 
Związku tow. d-ra Wielińskiego. 

Oni to, widząc naocznie tragedję 
robotnika łódzkiego, który miesiącami 
czekać musi na łóżko szpitalne, podjęli 
pomimo piętrzących się trudności finan- 
sowych budowę tego pięknego szpitala 
i doprowadzili ją do końca. 

Gdy w październiku 1929 r. p. Ło- 
puszański został mianowany komisa- 
rzem, gmach był już całkowicie wykoń- 
czony, a nawet biura Związku mieściły 
się już w gmachu szpitalnym. 

P. Łopuszańskiemu i jego komi- 
sarskim kolegom ma robotnik łódzki 
do zawdzięczenia tylko to, że szpital 
zosteje oddany do użytku z wielo- 
miesięcznem opóżnieniem. 


MAGISTRAT 


Jak już donosiliśmy magistrat dwu- 
krotnie obniżył ceny mięsa wiep zowego 
i dwukrotnie | rząd Wojewodzki tę uchwa- 
le mavistratu uchylał 

Wreszcie po powołaniu sławnej już 
komisji, która w składzie dziesięciu ludzi 
z różnemi dygnitarzami na czele, zakupi- 
ła aż trzy wieprze i przeprowadziła nie- 
zwykle „słoną” kalkulację, magistrat po- 
wołał ponownie komisję cennikową. 

Rzeźnicy jaknajspokojniej wysunęli 
żądanie podwyższenia cen ustalonych 
przez magistrat o 26 proc., a żądanie to 
poparł w głosowaniu enpeerowiec p. Woch- 
na, kierownik Widzewskiej Spółdzielni 
Spożywców. 

Głos p. Wochny zaważył i komisja 
|uchwaliła przeciwko głosom k-nsumentów 
tę tak niesłychanie wysoką, nieuzasadnio- 
ną niczem podwyżkę. 


wiadomo idą w kierunku podniesienia 
Indyj do rzędu dominjum angielskiego. 

Ruch biernego oporu, zainicjowany 
przez Ghandiego, zatacza coraz dalsze 
kręgi. Cały szereg patrjotów indyjskich, 
zajmujących bardzo odpowiedzialne 
stanowiska w urzędach publicznych 
opuszcza takowe, aby wziąć udział w 
akcji Ghandiego. 


Jeszcze o porwaniu gen. Kutie- 
powa. 


Prasa paryska donosi, że policja 
francuska posiada już dostateczne do- 
wody, że generał Kutiepow, o tajemni- 
czem zniknięciu którego w swoim czasie 
donosiliśmy, został wsadzony na okręt 
na wybrzeżu Normandji i wywieziony 
do Moskwy. 

związku z tem ponowiły się 
żądania, skierowane pod ədresem rządu, 
aby niezwłocznie zerwał stosunki dyplo- 
matyczne z Sowietami, 


Ofiary biurokracji. 


Prezydjum Policji w Berlinie uka- 
rało w ubiegły poniedziałek aresztem 
od 3 — do 6 dni oraz nieznacznemi 
grzywnami 23 uczestników t. zw. mię- 
dzynarodowego kongresu chłopskiego, 
a m. 17 Polaków, 4 Czechów, 1 Włocha 
i 1 Serba za nielegalne przekroczenie 
granicy. 

Wśród skazanych znajdują się 
komunistyczni posłowie na nasz Sejm 
dr. Karwan i Stanisław Wójtowicz oraz 
b, poseł Sylwester Wojewódzki. 


Wyniki wyborów do rad 
gminnych na Górnym Śląsku. 


W ubiegłym tygodniu na Górnym 
Śląsku w całym szeregu gmin odbyły 
się wybory do rad gminnych. W wybo- 
rach tych listy niemieckie odniosły 
poważną porażkę, wskutek czego wiele 
rad gminnych uzyskuje obecnie większość 
polską. 

Z ugrupowań polskich największy 
przyrost głosów osiągnęli nie sanatorzy 
jak to prasa prorządowa roztrąbiła, lecz 
korfanciarze. Zneczny sukces wyborczy 


przypadł w udziale P.P.S., która otrzy- 
mała ogółem zgórą 40 mandatów. 


na Zaaajnikowej 


Wielkie dzieło socjalistycznego Zarządu Okr.Zw.K.Ch. 
ma być nareszcie oddany do użytku. 


Panowie komisarze bowiem, nie 
chcąc by szpital był oddany do użytku 
przez socjalistyczny Zarząd, wstrzymali 
wpłacanie składek do Okręgowego 
Związku, a tem samem uniemożliwili 
zakup ruchomości, aparatów i t. d. 

Polityczne swe manifestacje prze- 
prowadzali choćby za cenę zdrowia 
i życia tysięcy robotników. 

Tego Łódź robotnicza nie zapomni 
ani p. dyrektorowi Tow. Akc. I. K. Po- 
znański — p. Łopuszańskiemu, ani p. 
dr. Begusławskiemu. 

A zapamięta tem lepiej, że dziś 
za komisarskich rządów — trzeba na 
lekarza do ciężko chorego dziecka 
czekać trzy dni, że ubezpieczonych 
szykanuje się na każdym kroku — a gdy 
występują ze słusznymi protestami — 
każe się ich aresztować. 

To są właśnie bezsporne „zasługi“ 
tych dwuch panów! 

Dr. Bogusławski, znany kręgarz, 
podobno tak dobrze się zasłużył na 
terenie Kasy Chorych w Łodzi, że na- 
wet jego nieliczni zwolennicy mają go 
dosyć, wobec czego dr. Bogusławski 
źle się czując, stara się o wyższe sta- 
nowisko w ministerstwie w Warszawie, 
„RZE jego, SE się go pozbyć, 
chętnie wszystko czynią, o się po- 
zbyć z Łodzi. PO gy 

A. T. 


MIAŁ RACJĘ 


obniżając ceny mięsa wieprzowego. 


Magistrat jednak wychodząc z zało- 
żenia, że w międzyczasie od pierwszej 
uchwały cena żywca nie poszła w górę— 
pozostawił w mocy uchwalony przezeń w 
swoim czasie cennik, t. j. obniżył ceny 
mięsa i wszystkich przetworów, z wyjąt- 
kiem szynki, o 10 proc. — podczas gdy 
rzeźnicy i p. Wochna żądali cen wyższych 
o 26 proc. 

Rzeźnicy podnieśli krzyk, zagrozili 
nawet „strejkiem*, który byłby raczej sa- 
botażem, ogładzającym ludność, ale po- 
tem namyślili się i ze „strejku* zrezy- 
gnowali, wysłali tylko delegację do mini- 
sterstwa „na skargę“. 

Zobaczymy dalej jakich kruczków 
użyją rzeźnicy w walce z socjalistyczrym 
magistratem, który uniemożliwił im czer- 
panie nadmiernych zysków kosztem wy- 


gładzania rzesz robotniczych. 


Lt We: 15 


„ŁODZIANIN 


W poniedzisłek, dnia 14 kwietnia r.b. o godz. 7 wieczorem, w sali Rady Miejskiej, przy ulicy Pomorskiej Nr. 15, odbędzie się 


Ogólne Zebranie Członków P.P.S. m. Łodzi 


„ Na porządku obrad sprawy zpółdzielcze. Referat wygłosi tow. Kszimierz KUCZEWSKI z Warszawy, delegat Centralnego Komitetu Robotniczej Propagandy Spółdzielczej. 


Dnia 27 marca b. r. żostał zorgani- 
_ zowany wiec dla bezrobotnych przez partje 


|. polityczne: Polską Partję Socjalistyczną, 
Niemiecką Socjalistyczną Partję Pracy, 
Socjalistyczną Partję Bund i Okręgową 

„o; Komisję Związków Zawodowych w sali 
` "Fiharmonji. Na wieru tym omawiano spra- 
wy kryzysu gospodarczego i bezrobocia, 
które trapią i niszczą klasę robotniczą 
Łodziic naszego Państwa. Zdawałoby 
się,że w takim momencie nędzy rozpacz- 
liwej wiec odbędzie "siç z całą powaga i 
spokojem, że robotnicy pozostający od 
szeregu tygodni i miesięcy bez pracy, o- 
mówią swoje postulaty spokojnie i rze- 

„ | Czowo; Tymczasem grupa komunistów, en- 
„„pęerowców i. bebesowców, ta dobrana 
`s trójka z pod znaku, dyktatury jednych z 
lewa z pod komendy czerezwyczajki stali- 

> „nowskiej z Moskwy, oraz drugiej z roz- 
© kazu, rodzimego faszyzmu i huliganerji. 
< ` Grupa „ta przyszła i siłą chciała się we- 
~ „drzeć na salą nie po to aby radzić i sta- 
` wiać wnioski, któreby dały rezultaty, ale 
po to, aby zebranie rozbić, Dali tego do- 

z „wody, bo przyszli. uzbrojeni w zbójeckie 
-,. narzędzia: noże, kastęty, laski żelazne itp. 
„| Takie argumenty mają dla klasy robotni- 


czej głodnej i wyniszczonej komuniści i 
faszyści. i 

Takimi argumentami walczą dykta- 

torzy w Rosji, we Włoszech ina Węgrzech 
gdzie nie wolno mówić klasie robotniczej 
o swoich bolączkach, o swojej nędzy. 
U nas, gdzie trzeba dużo zachodu, aby 
uzyskać zezwolenie na wiec, to przychodzi 
grupa ludzi, którzy się legitymują kartami 
rejestracyjnemi i rozbijają drzwi, tłuką 
szyby, łamią poręcze, kaleczą i rozbijają 
głowy milicji robotniczej, która jest po- 
stawiona do utrzymania porządku. 

Robotnicy, osądźcie sami to postę- 
powanie tych krzykaczy, tych pseudoobroń- 
ców, tych zbirów i ajentów, tych wyuzdań* 
ców i zaprzańców klasy robotniczej. Tak 
postępować mogą tylko ludzie sprzedajni, 
najemni i dzicy niewolnicy, a nigdy robo- 
tnicy, nigdy ludzie pracy, którzy szanują 
godność ludzką. 

Lecz pomimo bandyckiej napaści i 
dzikich krzyków, zorganizowana klasa ro- 
botnicza Łodzi, nie dała się sprowokować 
nie dała się unieść swojemu temperamen- 
towi, zachowując zimną krew, wysłuchała 
rzeczowych przemówień i zgłoszoną re- 
zolucję jednogłośnie uchwaliła. 


Odpowied „ofiarom niedoli z pod sztandaru „Legji” 


anacja zacz 


yna mącić w szeregach inwalidów wojennych. 


Dnia 29 marca b. r. odbyło się, w 
sali T-wa Śpiewaczego im. Moniuszki, 
Walne Zebranie Połnomocników Powsz. 
Spółdzielni Spożywców, na którym 
rozpatrywano sprawozdanie za rok 1929. 

Jak ze sprawozdania wynika, obrót 
Spółdzielni, w roku sprawozdawczym, 
wyniósł zł. 9.201.707 30, a czysta nad- 
wyżka 159.216 zł. 

Spółdzielnia prowadzi 58 sklepów 
spożywczych, 2 piekarnie mechaniczne, 
kino skład opałowy, pularnię kawy, 
rozlewnię octu, ciastkarnię, oraz inne 
drobne zakłady gospodarcze i zatrudnia 
216 pracowników. 

W  piekarniach wyprodukowano 
pieczywa żytniego 2.154.702 kg.i pszen- 
nego 471,554 kg., obrót kina wyniósł 
250.528 zł., a obrót pozostałych drobnych 
zakładów wytwórczych wyniósł 254.630 
złotych. 

W dyskusji nad sprawozdaniami, 
poza sprawami gospodarczemi, poruszo- 
no równicż sprawę zachłanności enpe- 
erowsko chadeckej w stosunku do 
przedstawicielstwa socjalistycznego wo 
władzach Powsz. Spółdz, Spożyw. P. p, 
Wojewódzki, Cynamon, Galiński i inni 
znaleźli właściwy teren do rozwinięcia 
swojej bezczelnej demagogji, a później 
żeby nie zostali zdemaskowani, po 
przemówieniu jednego z towarzszy, 
pośpiesznie przerwali dyskusję nie do- 


"Walne Zebranie pełnomocników 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi. 


Towarzyszki i Towarzysze! Stawcie się licznie! 


Na walkę z wybraną na zjeździe 
w Warszawie w czerwcu 1929 r., Radę 
Nadzorczą Z. S S, Rz. P. wydawano 
pieniądze spółdzielni, oraz wydawano 
za pieniądze Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców odezwy pisane przez pp. 
Wojewódzkiego i Wolczyńskiego, a prze- 
znaczone do zwalczania legalnie wybra” 
nej Rady Nadzorczej Związku. 

Dla umożliwienia zwycięstwa wy- 
borczego na nadzwyczajnym zjeżdzie 
pełnomocników Z. Rz. P., który 
odbył się w Warszawie 12 stycznia r, b. 
pogwałcono obowiązujący podział przed- 
stawicieli ne zjazd, zmajoryzowano tych 
członków Rady Nadzorczej naszej spół- 
dzielni, którzy nie zgodzili i nie zgodzą 
się nigdy uzneć Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców za folwark p.p. Woje- 
wódzkich, Wolczyńskich i ich pattji po- 
litycznych. 

Dodać należy, że stwarzanie w Ra- 
dzie Nadzorczej grupy „rządzącej” i 
„Opozycji“, oraz wnoszenie, jak to miało 
miejsce na szeregu ostatnich posiedzeń 
Rady, do obrad spraw nie mających nic 
wspólnego z działalnością gospodarczą 
Spółdzielni, musi się odbić szkodliwie 
na działalności instytucji. 

Podając, przeto, do wiadomości 
publicznej powyższe fakty, piętnujemy 
je jako celowe szkodzenie ruchowi 
spółdzielczemu i wzywamy ogół człon- 


puszczając w ten sposób do wypowie- 
dzenia się trzech zapisanych do głosu 
towarzyszy. 

Wybory uzupełniające wykszały, że 
nie ta zachwalana „neutralność*, lecz 


: W- odpowiedzi na list otwarty, jaki 
si- ukazał się w pismach łódzkich w dniu 1 
` zkwietnia r. b. sanacyjnego stowarzyszenia 
*"iinwalidów wojennych „Legja" a skierowa- 
resem członków Łódzkiej Rady 


ków Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Bud. D. Inwalidzki Łodzi. 
pr CE zę de do noleżytej, tych faktów, oceny. 


Dom ten nie będzie wyłącznie dla potrzeb 
obecnej organiżacji, a dla wszystkich in- 
walidów. 

Nieprawdą jest, że miasto obdzielilo 


ny pod ad! 
slo" Mieiski iejszem mamy zaszczyt za- 
w "komu g yad, a Zlęceh gpwalkiów Wor 
+ Jennych. zypospolitej. Polskiej jędno-- 
OMA dobie" prac, inwalidów. rmji 
Polskfej przeważnie legjonistów, ochot- 
ników, dowborczyków i hallerczyków, a 
zatem. nie" się tylko z elementów 
armji obcych. Jeżeli ci ostatni znaleźli u 
nas ostoję, to tylko z/tego możemy być 
dumni, ponieważ nie szerzymy antagoniz- 
«7, mu, sanacyjnego, „a staramy się jednoczyć 
„| .Qoszczególne jednostki w karne szeregi, 
Gia dobra. ogólnego„i przywiązania do 
Państwa, którego musimy być pierwszą 
bta" Nigdy a-nic*nie zwracaliśmy się do 
ws,społeczeństwa, a staraliśmy się własną 
isbpracą „zdobywać: środki na zaspokojenie 
wielkich potrzeb naszych członków, co i 
— w. tej chwili czynimy, mając wstręt do że- 
"bractwa i napastowania obywateli na uli- 


eñ saha: LD i R, 
isiy, „Nigdy, przynajmniej na terenie m. 
š Łodzi, e występowaliśmy przeciwko „Le- 


gji“ i nie zazdrościliśmy jej sukcesów ani 


zdob) „Środków, 6hociaż odnośnie do 
jej członków mielibysmy dużo do powie- 
dzenia, gdyż "uważaliśmy, że publiczne 


v napaści. na- pokrewnąc organizację mogą 
sı przynieść:tylko szkodę ogółowi inwalidów. 
ds: s ¿Prostujemy, że Łódzka Rada Miejska 
wzeudzieliłanam subwencji 90 tysjęcy złotych 
| weełągu trzech lat "(a nie 60 tysięcy zło- 

ostych) wyłącznie nabudówę Domu Inwa- 

lidzkiego, "którą to sumę w miarę otrzy- 


nas szeregiem koncesyj, z których mamy 
czerpać dochodu 100 tysięcy złotych mie- 
sięcznie. Otrzymaliśmy jedną koncesję na 
biuro rozklejania afiszów, które daje prze- 
ciętnie okolo 6 tysięcy złotych wpływów 


brutto. Koncesję tę otrzymaliśmy wtedy, 
kiedy o „Legji* jeszcze się nikomu nie 
śniło. 


Odnośnie koncesji, którą obecnie 
ma nam nadać Rada Miejska stwierdzan:y, 
że jest to wyłącznie nasz projekt, który 
jeszcze w kwietniu roku ubiegłego złoży- 
liśmy władzom państwowym i miejskim. 
Władze do projektu naszego ustosunko- 
wały się życzliwie, widząc w nim interes 
publiczny i wygodę ludności, 

Wobec tego wzywamy „Legję* by 
nie wyciągała kasztanów z pieca cudzemi 
rękami i to rękami spółtowarzyszy broni, 
a sami zajęli. się wynalezieniem własnych 
pomysłów, które dałyby jej środki istnie- 
nia bez uciekania się do wyzyskania 
cudzych, 

Jesteśmy pewni, że radni miejscy w 
Łodzi zrozumią intencję otrwartego listu 
„Legji* i Związkowi Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, który na terenie 
m. Łodzi siłą organizacji, wyszkoleniem 
członków w pracy obywatelskiej dla dobra 
wszystkich obywateli, zdobył sobie szacu- 
nek i przedstawia rzeczywistą gwarancję 
wypełnienia przyjętych obowiązków i udzieli 
koncesji na budowę i eksploatację dworców 
autobusowych. 


Zarząd Wojewódzki w Łodzi 


rozkaz partyjny N.P.R. kierowały więk- 
szością zebranych. W wolnych wnioskach 
pełnomocnicy: socjaliści zgłosili nastę- 
pujące oświadczenie, które nieco oświetla 
stosunki w Powsz. Spółdz. Spożywców: 


Oświadczenie. 


My niżej podpisani pełnomocnicy 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi oświadczamy co następuje: 

Uważając ruch spółdzielczy za 
jedną z form ruchu robotniczego, dążą- 
cego do przebudowy obecnie istniejącego 
ustroju *kapitalistycznego na ustrój 
oparty na sprawiedliwości społecznej i 
uznając konieczność współpracy z orga- 
nizacjami zawodowemi i politfycznemi 
świata pracy, zmierzającemi do tegoż 
celu innemi drogami, pragniemy by 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Łodzi hołdowała zawsze tej, jedynie 
słusznej ideologji. 

zeby cele te można osiągnąć, nie 
wolno uzależniać działalności Spółdzielni 
od tej czy innej grupy pattyjno-poli= 
tycznej reprezentowanej we władzach 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
gdyż współpraca tych organizacyj jest 
potrzebna, lecz uzależnianie się od nich 
musi ruchowi spółdzielczemu zaszkodzić. 

I dlatego czujemy się zobowiązani 
do wskazania na ostatnie wypadki, 
które miały miejsce na terenie P. P. S. 


25-a rocznica strajku 
szkolnego 


Komitet Obchodu 25-ej Rocznicy 
Strajku Politycznego Młodzieży Szkol- 
nej w Łodzi niniejszem podaje do 
wiadomości publicznej szczegółowy-pro- 
gram obchodu: 

Sobota 5 kwietnia 1930 r. godz. 
18-ta zjazd uczestników strajku szkol- 
negó w 1905 roku, w sali Gimnazjum 
imienia „Piłsudskiego” ul. Sienkiewicza 
Nr. 46, godz. 21-sza zebranie towarzy- 
skie i wspólna kolacja 

Niedziela 6 kwietnia 1930 roku. 

Godz. 11-ta odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w Gimnazjum imienia 
„Piłsudskiego, 

godz. 12-ta odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej w szkole Zgromadzenia Kup- 
ców ul. Narutowicza Nr. 68, 

godz. 13-ta odsłonięsie tablicy pa- 
miątkowej w szkole Włókienniczej ul. 
Żeromskiego Nr. 115, 

godz. 15-ta m. 30 odsłonięcie tab- 
licy pamiątkowej w Gimnażjum Żeńskim 
imienia Szczanieckiej ui. Pomorska 14, 

godz. 16-ta AKademja w sali Rady 
Miejskiej ul Pomorska Nr. 16. 

Komitet prosi tych wszystkich do . 
których z jakichkolwiek przyczyn zapro- 
szenia nie doszły, o zgłaszanie się w 
dniu obchodu do 'sekretarjatu Zjazdu w 
Gimnazjum imienia Piłsudskiego" ul. 
Sienkiewicza Nr. 46. 


tio mywania 'lokujemy w Banku Gospodar- Związku Inwalidów Wojennych |i w konsekwencji spowodowały, szkodli- | « Komitet, 
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Z DAWNYCH LAT 
dokumenty historyczne. 
Kler ciagle napada i wymyśla = 
organizacje polityczne robotników i chlo- 
Miyu SL dimi „miłości tych 
, „biednych, otu; anionych owieczek". Po- 
nie)" BR, kilka niezbitych dokumen- 
"lotów historycznych, "które w jaskrawym 
41 świetle” przedstawią: obłudę kleru i ich 
Ulemiłość nie łudu'i cnoty — ale pieniędzy 
sy dyuciech światowych:Kler nazywa naszych 
działaczy-wyrodnemi synami ojczyzny — 
„„ bolszewikami, komunistami — zobaczymy 


mejak część, kleru. służyła ojczyźnie — gdy. 


„JA „wrogowie  kuli..w kajdany wiekowej 
"niewoli. M Mi 
„uNasz wieszcz Adam Mickiewicz wy- 
oo wł „Trybunie Ludów": „Księ- 
ża i prałaci, wy «oczekujecie zbawienia 
tylko od złota, a tych środków, których 
nie posiadńcić,) dómagacie się od władzy 
ziemskiej, wy, którzyście powinni podź- 
wignąć i DARES emię, domagacie się 


< ° od siomi żeby bons Iwas podźwignęła i 


czają; to wy je opuszczacie i one was 
szukają, na posterunku waszym i tam was 
nie znajdują, one chcą się podźwignąć, a 
wy je w dół spychacie. Posiadaliście siłę 
niezwyciężoną, bogactwa niespożyte, któ+ 
re daje życie, a porzuciliście je, te sker- 
by niebieskie, dla ziemskich, które zabi- 
jaja ducha”. 

Trudno zdaje się nawet pomyśleć, 
aby Polak i to jeszcze biskup mógł być 
niewiernym narodowi i państwu oraz dzia- 
łać na jego niekorzyść. Ale nieubłagana 
historja świadczy, że byli zdrajcy narodu 
polskiego i to w infułach biskupich wten- 
tzas, kiedy cały kraj znajdował się w 
najkrytyczniejszym położeniu. 

Oto kilka faktów z epoki dla nas 
najsmutniejszej, z epoki rozbiorów: 


Najwyższy dostojnik kościoła rzym- 
sko-katolickiego w Polsce, Prymas Łu- 
bieński, za pomoc daną Rosji przy roz- 
biorne, otrzymał od rosyjskiego. posła 
w Polsce Repnina 18.000 dukatów, czyli 
ówczesnych 324.000 złotych polskich. Na- 
siępca tego Prymasa Podowski, za usługi 


nie, pobierał od tegoż samego Repnina 
200 czerwonych złotych pensji miesięcz- 
nie. Drugi po Podowskim Prymas, Ostrowski 
okazał się jako zdrajca Polski i był na 
żołdzie Rosji za 3.000 złotych pensji 
miesięcznie. Ostatni Prymas Polski, Mi- 
chat Poniatowski, w czasie oblężenia 
Warszawy przez Prusaków, wysłał do 
nich list ze wskazówkami, jak mają zdo* 
być' miasto! Kiedy gońca z tym listem lud 
warszawski przyłapał, postanowił prymasa 
powiesić. Gdy Prymas zobaczył przed 
oknami swego pałacu budującą się szu- 
bienicę, zażył trucizny i umarł. 


Biskup poznański Młodziejewski za- 
angażował się u Moskali jako szpicel i 
donosił im wszystko co dla obrony Ojczyzny 
|postanowiono u króla na tajnych konfe- 
rencjach. Brał on za to od carycy Kata- 
rzyny, 3.000 dukatów rocznej „pensji. 
|Biskup wileński Masalski zabrał z kasy 
komisji edukacyjnej 300.000 złotych. Ten 
sam biskup zginął z ręki ludu na szubie- 
nicy, podczas powstania Kościuszkowskie- 
|go. Również biskup chełmski Skarzewski 


wyrokiem Sądu Najwyższego „skazany zo” 
[stal na śmierć na szubienicy, 

| Na szubienicy także zakończył swoją 
działalność zdrajca Kraju biskup inflancki 
Kossakowski. Biskup żmudzki Gedrojć na 
spółkę z biskupem. kujawskim Rubińskim 
za zdradę Ojtzyzny otrzymali od prusaków 
60.000 talarów, 

Tych kilka faktów historycznych 
|wystarczy, aby zrozumieć, dlaczego kler 
rzymski poświęca wszystko, aby nie do” 
puścić oświaty dla straszonych wiecznym 
piekłem owieczek. 

Możemy jeszcze spodziewać się, że 
| długo w naszej nieszczęśliwej Ojczyźnie 
|spokoju nie będzie, poki kler będzie po- 
siadał wpływ, władzę, gdyż oni nie poszli 
za nauką Chrystusa, oni ukochali mamonę 
ziemską i dla niej służą, chociażby mieli 
zniszczyć religję i Ojczyznę, Oni nic a 
nic bez grosza nie zrobią, gdyż jedynie 
wierzą tylko w kapitały Lud dla nich nie 
stanowi żadnej wartości po za zwykłym 
terenem wyzysku, poza żerowiskiem, 


POD SAD 


Dlaczego Sad Najwyzszy R 


ŁODZIANIE 


HISTORJI 


zeczypospolitej unieważnił 


mandat B.B. w tarnopolskim okręgu wyborczym? 


Wyciągi dosłowne z tekstu orzeczenia Sądu Najwyższego. 


Mamy przed sobą dokument urzędowy, 
tekst orzeczenia Sądu Najwyższego Rze- 
czypospolitej w sprawie unieważnienia 
jednego mandatu B. B. w okręgu wybor- 
czym nr. 54 (Tarnopol). Podajemy niektóre 
ustępy tekstu do wiadomości publicznej: 

„Na podstawie bliższego zbadania 
akt Obwodowej Komisji Wyborczej nr. 5 
powiatu Zbaraskiego w Czaharach Zbara- 
skich przyszedł Sąd Najwyższy do prze- 
konania, że zarzut, uczyniony tejże Komisji 
co do mylnego obliczenia głosów, odda- 
nych na listę nr. 1, jest słuszny. Protokuł 
głosowania stwierdzał bowiem, pierwotnie 
w sposób oczywisty, że liczbę głosujących 
wyborców oznaczono na 620, którą nastę- 
pnie czy to drogą fałszu, czy też pomyłki, 
zmieniono na 820... Na drugiej stronicy 


protokułu głosowan a liczba głosów na |b 


listę nr. 1 złożonych — 376 — jest znów 
w sposób oczywisty przerobiona z liczby 
pierwotnie w tym miejscu wykazanej: 176 
lub 178 głosów. Nieprawdziwość liczby 376 
wynika również z kart obliczeniowych, 
w których widoczne jest dopisanie inną 
ręką i innym atramentem do pierwotnie 
zaznaczonych 176 głosów, jako oddanych 
na listę nr. 1, dalszych głosów.. Liczba 
376 na odwrocie głównej karty obliczenio- 
wej (w obu egzemplarzach) także jest 
widocznie przerobiona z liczby 176... 
«W zestawieniu wyników głosowa- 
nia... dotyczącym Komisji Obwodowych 
pow, Kopyczynieckiego w wierszu piątym 
od dołu wykazane zostało, iż na listę 
N 1 oddano w Czanokońcach Wielkich 
głosów ważnych 1063, na listę zaś Ne 18 
głosów 151, przyczem w egzemplarzu ze- 


Pracownicy miejscy i 
odbyli konferencję 


W niedzielę odbył się w Łodzi | 


Zjazd Okręgowy związku pracowników 
komunalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej. W zjeździe wzięło udział 
40 delegatów, reprezentujących dwsdzieś- 
cla kilka oddziałów: z Łodzi, Częstochowy 
Piotrkowa, Kaliszz, Zgierza, Tomaszowa, 
Łęczycy, Łowicza i Radomska. 

Sprawozdanie z działalności skła- 
dali prezes zarządu okręgowego tow. 
St. Wojdan i sekretarz okręgu tow. 
Jordan. 

W sprawozdaniach omówiono cało- 
kształt akcji przeprowadzonych na te- 
renie poszczególnych miejscowości. 

Wynik tych akcji przyczynił się do 
poprawy i unormowania warunków pracy 
pracowników poszczególnych msgistra- 
tów i instytucji użyteczności publicznej. 

Dłuższe przemówienie, omawiające 
obecną sytuację gospodarczą i polity- 
czną oraz całokształt poczynań związku, 
wygłosił pos. tow. Kowalski przewodni- 
czący Zarządu Głównego Związku. 

Tow. poseł Kowalski wskazał na 
nieprzychylny stosunek czynników rzą- 
dowych do postulatów pracowniczych i 
zilustrował to szeregiem przykładów. 

Nad sprawozdaniami wywiązała 


Memorjał Związku Zawodowego Muzyków. 


stawienia wyników głosowania, dołączo” 
nych do akt Sądu Najwyższego, widocznie 
jest podskrobane w miejscach, w których 
powyższe cyfry są wypisane. Tak więc 
wskutek przestawienia cyfr wspomnianych 
powiększono liczbę głosów na korzyść li- 
sty NQ 1 o głosów 912 i o takąż liczbę 
zmniejszono ilość głosów, oddanych na 
listę Nè 18...“ 


* 


* * 


Działo się to wszystko w pierwszych 
dniach marca 1928 r. Generalnym Komi- 
sarzem wyborczym, mającym pieczę nad 
|praworządnością wyborów, był p. Stani- 
sław Car, członek palestry polskiej, dzi- 
jsiejszy Minister Sprawiedliwości Rzeczy- 
|pospolitej. Kierownictwo organizacją wy- 
orów spoczywało — pod odpowiedzial- 
nością formalną — p. gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego, w rękach ówczesnego dyrek- 
tora departamentu politycznego Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych a późniejszego 
prezesa Rady Ministrów p. Kazimierza 

 witalskiego. 

Pod kierunkiem tych trzech panów, 
przy ich niewątpliwej odpowiedzialności 
za kierownictwo stały się możliwe te rzeczy, 
o których pisze orzeczenie Sądu Najwyż- 
szego Nazwisk bezpośrednich winowajców 
fałszerstw, dokonanych w 54 okręgu wy- 
borczym w tej chwili jeszcze nie znamy. 
Należy ogłosić te nazwiska publicznie, 
oddać je pod pręgierz opinji publicznej. 
To już nie jest jakaś brutalność polityczna, 
to jest fałszowanie dokumentów państwo- 
wych, zwyczajne, wulgarne przestępstwo 
kryminalne. Tej plamy zmyć niepodobnel.. 


użyteczności publicznej 
okręgową w Łodzi 


się ożywiona dyskusja, w której 


Kowalski Fr, Polecki i inni. 

W wyniku dyskusji, przyjęto uch- 
wałę, udzielającą absolutorjum ustępu- 
jącemu Zarządowi. 

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
wzywającą ogół członków do czujności 
i gotowości obrony praw organizacji, 
oraz wyrażającą podziękowanie Z.P.P.S. 
za nieugiętą obronę interesów pracow- 
niczych na terenie Sejmu. 

Postanowiono wysłać depesze z 
wyrazami hołdu do tow. marszałka Da- 
szyńskiego i do tow. posła. Diamandz, 
z okazji 70-lecia Jego urodzin. 

` Następnie dokonsno wyboru no- 
wego zarządu Okręgowego, w skład 
którego weszli tow. tow.: Wojdan St., 
Jaroszek M., Czerwiński K., Jordan T, 
Masztelarz, Kowalski Fr., Białek i Kry 
jan (Łódź), Kudęba i Łuczyk (Piotrków), 
Banasiak (Kalisz), Dobrowolski (Toma- 
szów) i Jarząbek (Częstochowa). 

Nowowybrany Zarząd Okręgowy 
ukonstytuował się następująco: prze- 
wodniczący tow. Wojdan St, wiceprz - 


tow. Jordan T. i skarbnik tow. Kowalski Fr. 


złożony dowódcy D.O.K. gen. Małachowskiemu. 


Niżej podpisany, Zarząd Związku 
Zawodowego Muzyków, Rzeczypospolitej 
Polskiej, Oddział w Łodzi, ma zaszczyt 
niniejszem żwrócić się do J.W. Pana Ge- 
nerała w następującej sprawie: 

Od lat 12-tu zgórą istnieje na tere- 
nie m. Łodzi Związek Zawodowy Muzyków, 
skupiający w swem gronie blisko 200-tu 
muzyków zawodowych. Organizacja ta, 
mająca między inneħħi za główny cel swój 
krzewienie szczytnej Sztuki i kultury mu- 
zycznej wśród najszefszych warstw lud- 
ności, chlubnie zapisała się w dziejach 
kulturalnych Łodzi, albowiem dzięki mo- 
zolnym wysiłkom muzyków Związkowych 
przyczyniła się do powstania imponującej 
placówki muzycznej — Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej. — L. O. F., działająca i 
rozwijająca się z wielkim sukcesem od 
lat 15-tu w naszym grodzie, zdobyła sobie 
szacunek i uznanie szerokich mas społe- 
czeństwa miejscowego. 

Mimo podniosłych haseł sytuacia 


muzyków pogarsza się z dnia na dzień, 
a to wobec całego szeregu niesprzyjają- 


czch warunków, wśród których b. ważną | 


rolę odgrywa stała konkurencja zespołów 
wojskowych, Bezmiar tragicznej grozy 


spotęgował się ostatnio w zatrważający 
sposób, a to dzięki zastosowaniu wyna- 
lazku filmu dźwiękowego. W konsekwencjj 
powyższego rola muzyka w kinach, t. j. 


się w najbliższej przyszłości całkowicie 
zbyteczną, a około 200-tu muzyków za- 
wodowych wraz z ich rodzinami skazanych 
zostanie poprostu na zagładę. 

Wobec powyższego mamy zaszczyt 
prosić J. W. Pana Generała o łaskawe 
ulżenie przewidywanej katastrofie przez 
wydanie odpowiedniego zarządzenia, za- 
braniającego zespołom wojskowym zarob- 
kowania we wszystkich ogrodach, kawiar- 
niach i t. p, znajdujących się na terenie 
m. Łodzi, dzięki temu uda nam się 
częsciowo załagodzić olbrzymie rozmiary 
bezrobocia. 

W oczekiwaniu pomyślnego załatwie- 
nia naszej prośby pozostajemy. 

Zarząd Związku. 


Opłacajcie 
regularnie 
prenumeratę! 


zabie- | 
rali głos tow. tow. Masztelarz, Kudęba, | 


wodniczący tow. Jaroszek M., sekretarz | 


najpoważniejszego źródła dochodu, okaże | 


Wobec interpelacji enpeerowsko- 
sanacyjnego radnego Wojewódzkiego na 
Radzie Miejskiej w dniu 2 kwietnia r, b. 
w sprawie rzekomej „eksmisji* sądowej 
mieszkańców domów T-wa „Lokator“ 
przy ulicy Lokatorskiej Nr. Nr. 9, 11 i 
13, Zarząd T-wa „LokKator* oświadcza, 
iż żadnych spraw o eksmisję lokatorów 
swych do Sądu nie wnosił,. pomimo, 
że wśród mieszkańców domów posiada 
zastęp dłażników zalegających w Ko- 
mernem od 6-ciu do 15-tu miesięcy. 

Wobec zaś przekształcenia T-wa 
„Lokator“ na spółdzielnię mieszkaniową, 
której działalność przewidzianą jest 
w uchwalonym statucie, Zarząd T-wa 
„Lokator“, ze względów formalnych, był 
obowiązany wymówić mieszkania wszy- 


W czwartek rano w tramwaju 
zdążającym z Chojen do miasta siedział 
jakiś jegomość i trzymając w ręku 
plikę papierów wykrzykiwał na socjali- 
stów co się zmieści, niby jakaś przekupka 
na starym mieście, lub radny enpeerow- 
ski. Okazało się iż trzymał on w ręku 
kilkanaście wezwań  rejentalnych od 
Towarzystwa „Lokator“ i jechał na 
Polesie do domów zbudowanych, przez 
znienawidzony przez niego samorząd 
socjalistyczny, w celu wypełnienia de- 
klarzcjj, by otrzymać mieszkanie od 
znienawidzonych socjalistów. 


W ub. czwartek delegacja związ- 
ku pracowników komunelnych i instytucji 
u'yteczności publicznej interwenjowała w 
urzędzie wojewódzkim w sprawie wysyłania 
do robót publicznych robotników nie we- 
|dług kolejności obarczenia rodziną, 

Delegacja przyjęta została przez za- 
stępcę naczelnika wydziału opieki społecz- 
nej, p. Chmielewskiego, któremu przedło- 
żono konkretne fakty wysyłania przez 


Na czwartkowem posiedzeniu Ma- 
gistrat uchwalił odmownie załatwić żą- 
danie piekarzy i Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców podwyższenia obecnie obo- 
wiązującego cennika na mąkę. 

Odmawiając podwyższenia cen na 
mąkę, Magistrat wychodził z założenia, 
że żądanie podwyżki jest nieuzasadnione 


Z Komitetu Rozbudowy Miasta, 


We wtorek wieczorem, pod prze- 
wodnictwem tow. ławnika Izdebskiego 
odbyło się kolejne posiedzenie Komite- 
tu Rozbudowy Miasta. 

Dłuższą dyskusję wywołało pismo 
Urzędu Wojewódzkiego o zamierzanem 
podjęciu przez Zakłady Ubezpieczeń 
|budowy domów mieszkalnych w Łodzi. 
W dyskusji podkreślono doniosłość 
|tej inicjatywy, wskazując równocześnie 
na konieczność skoordynowania akcji 
zwalczania głodu mieszkaniowego przez 
instytucje publiczno-prawne. Koordyna- 
cja ta winna mieć na celu umożliwienie 
oddania w jaknajszybszym czasie jek 
największej ilości mieszkań do użytku. 

W związku z powyższem Komitet 
Rozbudowy miasta postanowił wystąpić 
| przez Pana Wojewodę do władz central- 
nych ze wskazaniem, iż — zdaniem 
Komitetu — należałoby z funduszów 
instytucyj prawu-publicznych wykończyć 
w pierwszym rzędzie domy na Polesiu 
Konstantynowskiem. 

Następnie Komitet przyznał peten- 
tom pożyczki z funduszów kontyngentó- 
wych, na łączną sumę złotych 1.073 300. 
|Pożyczki te przyznane: zostały na wy- 
kończenie budowli zaawansowaych, któ- 
rych budowa finansowa była poprzednio 
z państwowych funduszów na rozbudowę. 


Echa odczytu wolnomyślicielskiego. 


We wtorek, dnia 8 b. m., o godz. 9 
|rano w sądzie okręgowym wyznaczona 
|została sprawa t. Jana Hanemana za wy- 
głoszony w sierpniu r. ub. w lokalu Poł- 
skiego Związku Myśli Wolnej odczyt p. t. 
„Moralność biblijna a etyka nowego spo- 
łeczeństwa”. W charakterze świadka oskar- 
żenia występuje p. Pawłowski (obwiepol- 
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„Prawdomówny* Wojewódzki 
dostał po łapach za kłamstwo. 


stkim łokatorom na dzień 1 lipca br. po- 
nieważ powstająca spółdzielnia której 
przekazane zostaną nieruchomości T-wa, 
jako nowa publiczno-prawna instytucja 
musi mieć wolną rękę przy ujednostajnie- 
niu czynności swych zgodnie ze statutem 
regulaminami Spółdzielni, wzorowanej 
na największej w Polsce organizacji 
społecznej Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, na której czele stoją 
wybitni społecznicy Teodor Toeplitz, 
Zdanowski i Tołwiński. 

Występ p. radnego Wojewódzkiego 
był obliczony na efekt i demagogję 
partyjną. 


Zarząd 
Towarzystwa „LOKATOR* 


O pracę dla robotników sézo 


„w m, Łodzi. 


ENPEEROWSKI SŁUGUS 


nie lubi płacić komornego. 


Oświadczenie zarządu T-wa „Lo- 
kator" umieszczone w niniejszym nume- 
rze „Łodzianina” przedstawia we wła- 
ściwym świetle występy Enpeerowsko- 
bebesowsko-żydowskich lokatorów, któ- 
rzy nie płacąc komornego nie mogąc 
sobie przywłaszczyć społeczną własność 
T-wa „Lokator“ przypuszczają ` obecnie 
szturm do domów na Półesiu. '” 

Gra podjazdowa: tych panów i na 
tym froncie już się rozpoczyna. Prze- 
strzegamy kogo "należy przed tym wy- 
padem. Jedna '*”parsżywa” owca" może 
całe stado zarazić. 


PETA 
puni 
nowych. 
P.U.P. robotników; mających na utrzyma- 
niu 3 członków rodziny, podćzas:gdy nie 
zostali dotychczas « zatrudnieni robotnicy 
mający na utrzymaniu $:członków rodziny. 
W związku z powyższem delegacja 
domagała się powcłania. fonni Paryteto- 
wej przy P.U P., ktoraby baczyła, by pier- 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców. 
robi drożyznę mąkis e > === 


|Spożywców od czwartku podwysszyła 


Mimo to Powszechna Spółdzielnia | 
MA x 


wszeństwó przy otrzymywaniu pracy było 
należycie przesfiżegane. * + f + 


oie 


weg 


swing mu 
bezprawnie dotychczesówe ceny mąki 
z 64 na 68 groszy za kilogram. =; 
ETN gial 
Zapytujemy odpowiednie władze na 
jakiej podstawie: dokonała Pow. Spółdz,. 
Spoż. podwyżki 'cen, dając tem csamem 
wszystkim sklepikarzom pówód do dal- 
szych podwyżek: vg - dałdisiw 


czyk) znany z awantur urządzanych na 
przedstawieniu „Cyańkali* w teatrze Miej- 
skim, za co został skażany przez sąd. 


zux Sia 


Listy do Redakcji.: 
Szanowny Towarzyszu*Redaktorze. 
Wobec tego; że: rozsiewane są'kłam- 
liwe wieści jakobym miał * wstąpić -wi sze- 
regi rozbijackiej; kliki, „faszystowskiej tak 
zwanej B B.S., e jen 
zło! 


oświadczam, 


wiadomości, jakobym ws: 
piętnuję jako oszustów. 
Z Socjalistycznem 


"Ali 
MAS 


Tuszyn-Łódź 
dh. 28 marca 1930 


Bezpłatny odczyt. 
Staraniem Sekcji Pro agandy, Od- 
działu Sanitarnego Wydziału.: Zdrowot- 
nošbi Publicznej, w. dniu 6 kolana rb. 
o godzinie 12-ej w południe, w. lokalu 
Miejskiego Kinematografu gświatowego 
przy ul. Rokicińskiej 1 «'*1 
inż. Jan Kloczkowski wygłosi odczyt na 
temat: „Jakiem niebezpieczeństwem 
grożą nam szczury i dlaczego je tępić 
należy”. A 
Wejście na odeżyt hezpłatne. 


„Łodzianina”. 


Nr. 15 


Sienkiewicza 40. 


Początel 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Przymusowe licytacje. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. 
Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, 
że w czasie od 14 do 16 kwietnia 1930 r. 
albędą się przymusowe licytacje rucho- 
mości niżej wymienionych osób na pokry- 
cie zaległych podatków i opłat. 

Dnia 14 kwietnia 1930 r. między godz. 9 
rano, a 4 po południu. 

Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

1. Auerbach S. ; A, Piotrkowska 208, 52 mtr. 
towańi. 

2. Fiszer Fu, spadk., Długosza 33, maszyna do 
pisania. 280 mir. towaru. 

3. Firedetbetg Sz., Limanowskiego 111, maszy- 
na dó pisamia. kasa ogniotewała, biurko. 


4. Fruchtgarten F., Piotrkowska 67, biurko. 
5.Feim Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26/28, kasa 
ogniotrwałe, 


6. Fisztr M, Dlugosza 43, 450 kg, mydła. 
7. Heman i S-ka, Moniuszki 3, 50 mtr. towaru. 
8. Ketserbrecht L.. Zgierska 69, kasa ogńictrwa- 


ła. maszym do pisania | maszyna do licze- 
mia. 
9. Koks J.. Li imanow ea 87,-kasa (egoizm ała. 


` 
Markusfeld W., Cegielniana 114, szata. biurko. 
13. Rózerblat T. Cęgielniana 51. stół. 


13. Sztrischeim b-oia. Wólczańska 63, borma- 
szyna: 

14. Waserman M.. Piotrkowska 56, 100 mtr. to- 
waru. - 

15. Wońdysławski L.., Piotrkowska 123. szafa. 

16. Zyłberszac E., Podrzeczna 20, meble. © 


Dnia 15 kwietnia 1930 r. między godz. 9 
rano, a 4 po południu. 
Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 


17. Birenbądin R., Szkona 17, meble. 

18. Czekański í Jazłowski, Piotrkowska 142. me 
ble. 

19. Cybulski, Mierzejewski i S-ka. Piotrkowska 
119. meble. 


20. Frenkiel Dy Rajtera 3, maszyna do wyrobu 
OQtrykotów.  - 
Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 
21. Amżel A. Nowomieiska 15, meble. 
22. Brodaty M., Franciszkańska 15, meble. 
23. Gersztenfeld L., Żeromskiego 24, kredens. 
24. Judelewicz M.. Piotrkowska 70. maszyna Jo 
pisania, 
Rakowska M.. Pomorska: 69, pianino. 
. Kuszer U„ Nad Łódką 8, meble. o 
Naiberg M. Pomorska 39, szańd. 
Pasmanik I. M, Franciszkańska 19, meble. 
| Szochet I, Żeromskiego 44, kredens. 
. Szulc H.. Pomorska. 35, kredens. 
- Szadnbajn L., Nowomiejska 27, a. - | 
Sztern A- M., Nowomiejska 6, 10 szt. towaru. 
. Tarończyk T.. Nowomiejska. 22, 
Wohnan A. Nowomiejska 3, 
„ Wiślieki L., Żeromskiego 54, 3 
Opłata za prawo jazdy po mieście. 
. Ćwik Fr. Sporna 1, meble, 
. Goldberg M., Pomorska 67, meble. 
- fJoldberg D, Pomorska: 67, meble. 
. firiubawm Sz.. Żórawia 20, meble. ; 
Hóm: A., Pieprzawa 7, meble. 1 
4t. Kure Adolf, Pomorska 181, meble. 
42 Krokawski I, Zgierska 73, maszyna do pisa- 
nia. biurko. á 
. Karsch Z, Zgierska- 104, konie. 
44, Nowótski B, Pomorska 150, patefon, meble. 


wotrwała, maszyna do kopiowania, konie. 
46 Terkeltonf Hersz, Żórawia 20, meble. 
47, Usger i Krakowski, Zgierska 73, konie. 
43. Zarzeski L., Pomorska 3, meble. 
Podatek od spadków i darowizn. 
49. Cakumakis A.. Zachodnia 16, meble. 


25 proc. opłata od oświetlenia elektrycznego i 
gazowego, 


50. Zajączkowski Wł, Włodzimierska 6, meble. 
Podatek od zbytku mieszkaniowego. 
Fuks L, Zakąt 57, maszymi do pisamia. 
2 proc. opłata od umów o przeniesieniu własności 
nieruchomości. 


52. Bledel M., Włodziunierska 28, szafa. 

53. Grajiowa L., Dolna 36, meble. 

54. Krojcer T., Mickiewicza 7. meble. 

55. Stefan Lisik, Aleksandryjska 29, radjoaparat 
56. Rzeźnik J. Aleksandryjska 19, kredens, 

57. Rell G i O; M Listopada 43, szafa. 
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Zakrzewska J, Drewnowska 31, meble. 
Vocatek komunalny od lokali za rok 1924 i 1925. 
59. Karaś, Północna 23, meble. 


60. Lips: M. 11 Listopada 72, maszyna 
R 


do 


Państwowy podatek od lokali za rok 1925. 
61. Bromhérg J. Południowa 24, kredens, 
62. Felnian H., Żercinskiego 85, meble. 

63. Marymles L. Andrzeja 11, kredens. 
64. Tetenbawm N.. Piotrkowska 83, meble, 

Po 
Ajchenewaig 
rangol 


Albyrt IL, Cewielmana 29, tawacy sgożywete. 


ek lokałowy. 


65. A' I Mada 35, meble, ży- 


w. 


ə 


5. Stenberg i Śpiewak, 6 Sierpnia 102, kasa og- í 


Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


ansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót 
o g. 4 pp, zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone 


_ 69. Ajbeszyc P., Kościelna 6, 


ŁODZIANIN 


67. Aleksandrowicz M. Jakóba 12, 

68. Amtecki J., Jakóba 13, meble. 

110 mtr, towaru. 

70. Akter M., Zachodnia 52, meble, 

71. Adler M., Żeromskiego 9, meble. 

72. Ajzner F., Zgierska 12, meble. 

73. Bakszt H., Al. I Maja 15, meble. 

74. Bornsztein J., Al. I Maja 53, kredens. 

75. Bialer A., Piotrkowska 85. meble, piamóno. 

76. Bornsztem D., Główna 34., 5 szt. palt, 

77. Brajer M., Jakóba 5, meble. 

78. Birobatm W., Zgierska 30, meble. 

19. Bankier L. Wschodnia 12. 

80. Brener M., Zgierska 16, mebi 

81. Biimbaum J., Żeromskiego 15. meble. 

82. Burakowski M., Żeromskiego 27, meble 

83. Cedetbamn A.. Al. 1 Maja 37. meble. 

84. Chrzanowicz P. Pomorska 49, meble. 

85. Czerniakow B., Północna 18. meble, maszy- 
na piekarska, 

86. Drafhornowa M., Al. I Maja 14, meble. 

87. Dimant B., Wschodnia 16, meble, żyrandol. 

88. Dimant M., Żeromskiego 67. meble. maszy- 
na do szycia. 

89.) Ensztajn M., Piotrkowska $1. meble. 

90. Epsztajm M. Piotrkowska 33, meble: 

91. Eichler P.. St. Rynck 6 meble, a 

92, Flechmowicz J.. 6 Sierpnia 32. meble. 

93. Engliszer L., Zachodnia 20. meble. 

94. Pjbuszyc A.. Zawadzka 40. meble. 

95. Fajnmeser H.. Al. 1 Maja 25, meble. 

96. Frydlender Sz., Aleksandrowska 111, 
maszym do szycia. 


97. Fridrych F., Cmemtorna 1, meble. 

98. Freśdenrajch B.. Al. 1 ja 20. meble. 

99. Fajtłowicz Ch., Pl. Kościelny 4, meble. 

160. Fiszhant St. Zawadzka 30, meble. 

101. Freidlich A., Wolborska 33, meble. 

102. Flattau H., Zachodnia 31, meble 

133. Flattau S ichodn'a 54, meble. 

104. Fretmd J., hodnia 68, kredens, 

105 Frede R. Z. a 15, szafa. 

106. Frydlemder Sz. Piotrkowska 49, 280 mir. to- 
wan 

107. Gelibtera sukc., 
ośniotrwała 

"berg M.. Al. 1 Maja 21, meble, maszyna 

cia 

(on. U., 41. 1 Maja 45., meble. 

110. Grinbaum J. Franciszkańska 30, szafa, 

lll. Grycman A., Łagiewnicka 23, 50 szt. mydeł. 

112, Giroskopf L.. Lipowa 27. meble. 

113. Gokłach L. Nowo Cegielniana 18, meble, ma- 
szym do szycia. 

114. Uryłak D... Nowo Cegielniana 29, meble, 

115. Góralski B., Nowo Cegielniana 40, szafa. 

116. Goździk Sz., Północna 10, meble, maszyua 

` do szycia. 

117. Gutman H., Żeromskiego 75, meble. 

115. Goldberg M., Solna 5, szafa. . 

119. Goldberg J. Zawadzka 18, meble. 

120. Gerszonowicz S. Zachodnia 49. 

12i. Goldsztajn S., Żeromskiego 85, meble. 

122. Hancsztark H., Żeromskiego 3, meble. 

123. Iłalpem E. Nowo Cegielniana 44, meble. 

124. Haipem H., N. Cegielniana 12, meble. 

125. Heiman Jọ N, Cegielniana 26, meble. 

126. Hanower I, St. Rynek 2, meble. ; 

127. Hendels D., Kilińskiego 44, meble. 

128. Juzelewicz J., Piotrkowska 109, meble, 

129. Jesionowski J., Piotrkowska 147, meble. 

130. Joskowicz Sz., Zachodnia 68, maszyna do 
szycia, meble. 

131. Knopf S, Aleksandrowska 56, meble. 

132. Kleinbeng M.. Zgierska 72, meble. 

133. Keller H., Jerozolimska 9, meble. 

134. Kozńński M., 6 Sierpwia 72, meble. 

135. Kamfmam A. Al. 1 Maga 40, meble. 

136. Kanwowskiego J. 6 Sierpnia 10, meble. 

137. Kolski E„ N. Cegielniana Ala, zegar. 

138. B-cha Kon 6 Sierpnia 74, 5 warsztatów, 

139. Kohnowa E., Północna 4, meble. 

140. Klefn I. Północna 10, meble. 

141. Kaufman B., Wschodnia 14 maszyna do 
Szyca, meble. 

142. Kenig D., Wschodnia 26, meble. 

143. Kleśnierer I., Al. 1 Maja 5, meble. 

144. Kozłowski Z. Zielona 32, maszyna do Szy- 

ała. 

Kuperminc Sz., Żeromskiego 45, meble. 

Krzeszkiewicz W., Żeromskiego 63, meble. 

Lichtensztajn I. Al. 1 Maja 11, meble. 

Lachman A. D. Aleksandrowska 2, meble, 

Lenkiński L., 6 Sierpnia 1/3, meble. 

Lewkowicz A. Ogrodowa 20, meble. 

Laski J. Piotrkowska 25, meble. 

Litmanowicz H. à Herszenberg A., Północ 

na $, meble. 

Ląpszyc W., Północna 25, meble. 

Lkla M. Wschodnia 16, maszyna da. szycia, 

szafa. 

Ladzbarskń R., Zielona 6, meble. , 

Leder S., Zielona 42, meble. 

Lieberman, Żeromskiego 47, meble. 

Lipman B., Północna 29, 100 tuz. pończoch. 

Mendelsohn Sz., Al. 1 Maja 35, meble. 

Maferowicz Sz. N. Cegielniana 7, meble. 

Macharowski Ch., Żeromskiego 24, meble. 

Offenbach J., Aleksandrowska 7, meble, 

Meski C., Piotrkowska 103, 30 tańce at 

różnych, 

164: Ostrowiecki I. J. Solna 11, meble. 


mebie. 


meble, 


Al. 1 Maja 8, meble, kasa 
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166. Propen M., Aleksandryjska 18, maszyna do 
szycia, meble. 

167. Praca N. P. R. Piotrkowska 91, meble, 

168. Przybyszewicz 1 Kreppel, Piotrkowska 39, 
kasa. 


169, „Pofhamdel*, Piotrkowska 95, maszyna do 
pisania, meble. 

| Piguta Sz., St. Rynek 4, meble. 

. Płażny A, Wspólna 9, meble. 

Wolf K., 6 Sierpnia 96, bufet, wagi. 

. Plewińskt J., Żeromskiego 13, szafa. 

|. Plesner B., Żeromskiego 29, meble. 

i, Przednówek J., Żeromskiego 45, meble. 

. Rapoport L. Al. 1 Maja 9, meble, patefon. 

. Rozenbaum M., Al. 1 Maja 15, meble. 

. Ryż M., Al. 1 Maja 36, meble, 

. Rosenberg J., N. Cegielniana 19, meble. 

. Rozenblum Ch., St. Rynek 6, meble. 

. Rotberg I., Piotrkowska 61, 1 szt, torwami. 

. Rozenowścz B., Piotrkowska 69, meble, ma- 
szyna do szycia. 

. Rozenberg B., Piośrkowska 103, 80 mtr. to- 


wara. 

| Rozenbanm M., Żeromskiego 44, meble. 

. Rundsztajn A. Północna 8, meble. 

. Rubimowicz L., Wolborska 29, meble. 

. Rubinficht M., Zachodróa 4, meble. 

. Rapoport J, Żeromskiego 18, zegar. 

. Szterenszus S., Al. 1 Mata 50, meble. 

|. Sobieraj B., Brzezińska 72, meble. 
Szałkowski E., 6 Sierpnia 2, meble. 

. Szymański A., Gdańska 11, meble, maszyna 
do szycia. 

1. Suchowolski R, N. Cegielnfana 10. meble. 
| Syrkin I, N. Cegfelniana 38, meble. 

|. Szejnrok Ch. Nowomiejska 6. meble. 

. Szażbe Ch. Ogrodowa 3, meble. 

. Szpiro M. Piotrkowska 41. meble. 

. Szatam Sz., Piotrkowska 69, meble. 

99. Soczyñski L.. Piotrkowska 81, meble. 

| Sroka J. Pomorska 10. meble, firanki, 

. Sarna M., Żeromskiego 42, meble. 

. Stańka Ch., Wólczańska 97, meble. 

Safoeronowicz M., Wschodnia 18, sżafa. 
Szwet A., Zachodnia 33, meble. 

A., Zielona 41, meble, maszyna do 


mowwócz A. Żeromskiego 45, meble. 

jer M. Żeromskiego 75, meble. 

i. le F. i Scheel, A3. 1 Maja 14, przędza. 
_Torończyk W.: Al. 1 Maja 50, meble. 

|. Tarnowski "M, Andrzeja 32, meble. 

„Tyber L. Piotrkowska 49, maszyna do pi- 


Torończyk H.. 


Lipowa 55, meble 

Tomaszewski. Zachodnia 39, meble. maszy- 
na do szy: jon, 4 

214. Urbach Sz. kowska 33, artykuly clok- 
trotechnic: 

215. Unger W. Piotrkowska meble, 

216. Wolberg J.. Ai. 1 Mei ~ meble, 

217. Warszawski J. 


olruach N. Lipowa 9, meble maszyna do 

szycia. 

|. Wołranch B. Łagiewn 4. 3 mtr, desek. 
M. N sa 10, meble. 

„ Piotrkowska 83, 3 

Piotrkowska 83, 

ia. 

L., Piotrkowska 123. 

łotrkowska 127, meb! 

u 34, meble 

meble. 

„ meble 

meble. 


Wofranch 


meble. ma- 


szyna do sz 
meble. 
waga 


ka 2, 


y 54, meble. 
231. Zybertański M.. meble 
232. Zylbersztajn J. slniama 34. meble. 
233. Zdamowski Sz.. Al 71, meble. 
234. Zand F.  Piojrkowska SI, kredens. 


235. Zarzewski A., Podrzeczna 10, piapino. 
236. Zylberman F., Zawadzka 14, meble 
237. Zyłberberz B.. Wschodnia 18, meble. 
238. Zapo H., Żeromskiego 46, meble. 
239. Złoczewska R., Zgierska 12, meble 
Dnia 16 kwietnia 1930 r. między godz. 9 
rano, a 4 po południu. 
Podatek lokalowy. 


240. Altman Z. Piotrkowska 82. meble. kasa 
ogniotrwała. 
241. Aszkenazy D., Piotrkowska 82, meble 


242. Abramson A., Piotrkowska 64, maszyna do 
pisania. 

243. A. Ajzenberg, Zachodnia 65, meble. 

244. Basserman A. Główna 55, meble. 

245. Blinbaum I.. Rzgowska 74. szafa 

246. Bigelajzen Ch., Nowo: zewska 21, mebłe. | 

247. Bodzechowski D., Piotrkowska 24, meble. 

248. Bernhajm W., Piotrkowska 64, tualeta. 

249. Bucholc Berni S-ka, Piotrkowgka 80. 2 mi- 
szyny do pisania. 

250. Bankier A., Piotrkowska 52, 60 andoli. 

251. Berlinerman A.. Nawrot š meble. 

252. Burchardt K., Rokicińska 47, mi 3 

253. Brzozowski B., Żeromskiego 99, meble. 

254. Cudek vel Cudkiewicz, W. Główna Nr. 65, 
chustki, swetry. 

255. Chudy Ch., Piotrkowska 82, meble. 


256. Chojnowicz P., Piotrkowska 90, meble. 

257. Icek Czośniak, Piotrkowska 218, meble. 
258. Dawidowicz F., Nawrot 8, meble. 

259. Dawidowicz P. Nowo-Zarzewska 7, meble. 
3 Abrszoossmakisqo 26, mabi. 


| 


|. 388, „Soanowiczanka”, 


Następny program: 


Więzień z wyspy 
Heleny 


261. Dobranicki H., Piotrkowska Nr. 70, mel 
pianino. 

. Dalig A. Piotrkowska 106, szafa. 

|. Ell Marja, 28 P. Strz. Kan. Nr. 25, meble. 

l. Ermand A., Piotrkowska 66, meble, 

Fingerhut N. Cegielniana 57, meble. 

. Fogel M., Główna 47, szafa. 

Fajerman H.. Główna 58, szafa. U, 

Filipowski A., Piotrkowska 90, kredens, 

Fained A., Nawrot 36, meble. 

0. Fiszer,]., Nowo-Zarzewska 2, meble. 

Frydman A, PI. Rejmonta 3/4, meble. 

Feldman Z., Rokicińska 8, meble. 

Frycze Z., Rzgowska 57/59, 200 but 

|. Fuksowa Targowa 36, meble. 

, Guterman I. Rzgowska 67, kredens 
Giltis J, Główna 41, meble. 

„ Gepner J., Piotrkowska 17, meble. 

. Gostomski B., Piotrkowska 76, meble. 

. Grossman Z, Piotrkowska 82, meble. 

| Idel Griinhole, Piotrkowska 37, zegar. 

Gutman H, Piotrkowska 72, mas; 

pisania, meble. 

Hajman K., Targowa 19, meble. 

|. Joskowicz L. i M., Cegielniana 30. towar. 

Jungowski J., Piotrkowska 128, meble. 

Joka A. Przędzalniana 17, maszyta d 

szycia. 

. M. Jabłoń, Zamenhofa 13. kredens ©, 

. Klaus Br., Wólczańska 159, meblo. 

Klajnierer R., Cegielniana 66. meble. 

Kronbrot Sz., Cegielniana 33, meble 

Kopeimanowa FE.. 28 p. Strzel. Kaniowskie 

Nr. 15, kredens. 

. Kurcbard H., Cegielniana 66, kredens. 

. Koplowicz R. Nawrot 34, meble, maszyn 
do szycia. 

| Klot J. Główna 59, kredens. 

5 Kadyński .. Nawrot 20, maszyna do szycie 
Korngold, Piotrkowska 76, mebie. © 
Kohn J. Piotrkowska 88, meble. 

. Lipszyc A. Cegielniana 66, meble, 

. Lipmanowicz K., Cegielniana 66. meble. 
Lewi R.. Piotrkowska: 84, meble. 

| Landau R., Piotrkowska 108, waga, wyrob! 
żelazne. 

. Landau M., Piotrkowska 66, metle. 

. Langhof A., Wólczańska 157, pianino. 

. Makówka M. Piotrkowska 82, meble. = 


likier 


304. Malier W., Piotrkowska 92, meble. 

305. Marcinkowski M., PI, Reymonta 5/6, mebla 
306. Neuhaus E. Piotrkowska 82, szafa. 

307. Nosek F.. Zamenhofa 15, mąka. 

338. Orensztajn tt, elniana 33, szata, > 
309. Ostrowski A, Piotrkowska 55, maszyna de 

pisania, 

319. Pechnik R, Cegielniana 19, meble. 

311. Pudłowski Nowo-Zarzewska 19, meble: 
312. Preutke i Judelewicz, Piotrkowska 70. meble 


maszyna do pisania. kasa ogiiotrwała, 


Rotenberg Ch. Ci 
4 Rogocki J. Głów 
Rogenblat M rkowska 211, meble. 
. Rozes N. Pietrkowsku 92, meble. 
Rene E. Piotrkowska 110, meble, 

š Rutkowski L. Rekchiska 57. meble 
Rozenberg M. Rzgowska. 49, mi 
Ronnert J.. N Zarzewska 7, meble, ke'dry. 
ewski 1), Główna 42. 150 kg. mydła. 
an |. Główna 33, meble, 50 szt. kapes 


ama 19, meble. 
meble. 


(iłówza 19, meble, ' 
Zarzewska 11. meble, maszyna 
Piotrkowska 70, pianino, patofon 
„ Piotrkowska 292. meble, 
na do szych 
wska 64, 4,dywany. 
Cegidmana 19. meble 
wne 9, meble. 

5 65, meble.. 
A.. Główna 41. obuwie 
z N. Rzgowska 91. meble. 
zawski H. Piotrkowska 88, meble, dv- 
ton 5 
Walecki M. Rzgowska 27, meble, 
. Zonszajn Ch, Główna 65, bielizna. 
ah H.. Piotrkowska 64, meble. 
wła 9, meble, maszyna do szycia 
„ Rzgowska 20, obuwie 


. Wali J.. 
Wolnicki 


Podatek pa ide y i komunal. od nieruchomości. 
240. 
34] 
342. 
343 


Ajzner A. Narutowicza 24, meble. 

Bergman Lipowa 12, meble: 

ürzelak W. Kowieńska 9. meble, 

Dobranicka E., Piotrkowska 70, meble. 

Grzelak A. Rokiciń: 27, meble. 

5. Gierszt F., Rzgowska 97, meble. 

„ Grynsztajn |. A. Narutowicza 56, meble, 

„ Kinast J, Kątną 24, meble. 

Lubińska R.. Skwerowa 6, meble. ' 

Pawłowski T. Kowieńska 2, meble. 

meble, 

Leszna 34, meble. 

3z. Pabianicka 27, ~eble. 

awia 4, mebie 

Wlazły E. Piękna 35, meble. 

355. Wainsztadt A., N. Cegielniana 14, meble. 

. Zylberman E.. Zawadzka 14, m 
Składka na rzecz Funduszu Be 

7, Gliksman B-cia i Gest 
59 mtr. towaru, swetrów. 

Kilińskiego 96, biuska, 


Pawłowski L., N. Zarzewska 61, 
Stępniewski W 


6 ŁODZIANIN 


Nr. 1: 


Przymusowe licytacje "2 


|, Krajowa Fabryka Wstążek, Żeromskicgo 98, | 2 pfoc. opłata o2 umów © przeniesieniu własności 
| 


maszyna do pisania. nieruchomość > 
360, Zilke August, Juliusza 9/11, maszyna do pi- | 365. Plywacsy Sz..M. í R. L., Pusta 9, meble, 
sania k od zbytku mieszkaniowego. 
366 F i À. Piotrkowska 90, meble. 
Opłata za prawo jazdy po mieście, 367 Ki Piotrkowska 78, maszyna do 
361. Hecht M., N. Zarzewska 3, szafa. REA 
Ao SEA TACE CZ Jo ble. | podatek komunalny od Jokal za rok: 1924 1:1925. 
20%, Kopta Ku APOIOS ARA ERARE 368. Cederbaum M. Wschodnia ,65,, kasa ognio- 
Podatek od spadków i darowizn, trwała, meble, 
364. Gutman I„ Nawrot 100, szafa, 369, Wojdy î L. Gdańska 131, meble. 


a CREE 
Dzielnica Prawa 
W poniedziałek, dnia 7 kwiętnia b.r. 


o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się referat 
dzielnicowy. 


o Ą FR 
Z życia partji 
Dzielnica Bałuty. | 

W niedzielę, dnia 6 kwietnia r. b. o s h | 
godzinie 10 rano odbędzie się ogólne| „„,W dalszym ciągu jest. przeprowa- 
zebranie (masówka) dla członków partji i| SZACIE EE ROMNE AW 

| środy i piątki od 7 do 9 rano. 
Wd li GORE Komitet. 
EE PYT Kolsicai Dzielnica Zielona. 

W sobotę, dnia 5 kwietnia r. b. o g. 
1.:ej wieczorem odbędzie się Zebranie 
dla członków. Sprawy, bardzo ważne; pro- 
simy o liczne i punktualne przybycie. 


Dzielnica Chojny. 


W sobotę, dnia 5 kwietnia b. r. o 
godz. 8 wiecz. w lokalu dzielnicy „Chojny* x 
odbędzie się odczyt dla członków i sym-| Jednocześnie wzywa się wszystkich 
patyków, na temat „Życie Seksualne*,| członków o zgłoszenie się w czasie do 
który wygłosi tow. Dr. Paweł Klingier, | dnia 30 kwietnia w związku z przeprowa- 


Towarzysze i Towarzyszki stawcie | dzoną rejestracją. 
się licznie. 


Komitet. Komitet. 


Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 

Ceny miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 

4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po poł 
wszystkie miejsca po 50 i I zł. 


` Dziś i dni następnych! 


Najbardziej współczesny film słynnej wytwórni Metro- Golowyn-Mayer 


„Kobiety nie do małżeństwa” 


KPO 

Wielki 'dramet, będący bolesną satyrą na nasze roztańczone i hołdujące 

zasadom wolnej miłości młode pokolenie. Tragedja młodych serc dziew- 

częcych, które po dancingach i garsonierach złotych młodzieńców szukają 
ujścia dla swego żywiołowego temperamentu. 


W rolach głównych fascynujący zespół ` 


Joan Crawford, Anita Page i Nils Asther 


Początek, przedstawień o godz. 4 po pi 


|, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


M Y 

Ważne dla Sądów Pracy, Inspektorów Pracy, 

Związków Zawodowych, wszystkich pracowników i robotników 
= 


| +u me 


| 


==] JUŻ WYSZŁO Z DRUKU: 


Ustawodawstwo Pracy tom. Ill. INSPEKCJA PRA CY Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 14/VI 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 590) 
opracował Stefan Jankowski zl 4— 
Poprzednio wydane: 


a „ tomi UMOWA o° PRACĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH , opracował Józef Za- 
grodzki zł, 3— 
` „ tom. l. UMOWA o PRACĘ ROBOTNIKÓW 
opracował Stefan Szymorowski zł. ?.40 
= „ tom. 1V. SĄDY PRACY opracował Jerzy Wen- 
gierow zł. 2.40 
A » “om. VČ URLOPY WYPOCZYNKOWE PRACOW- 


+ NIKÓW NAJEMNYCH opracował Sta- 
nisław Roszkowski zł. 3— 


FRANKOWSKA L. Ubezpieczenie na wypadek * choroby 


(Kasy Chorych) zł. —,70 


Ubezpieczenie” pracowników” umysło- 
wyc zł. 1.50 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
WARSZAWA, WARECKA 9, TEL. 229-70, P. K 0. 1228; ; 
i we wszystkich księgarniach. 


|KOPANKIEWICZ; Z. 


Teatr Świetlny p 


PRZEDWIOS 


ul. Żeromskiego 74/76. 
CENY MIEJSC: I — 1 zł, II — 75 gr., HI — 50 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


Najnowsze arcydzieło Foxa, 


Dramat dziewczęci 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 


Tel. 118-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra 


Redaktor o p wiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


e1 Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 


Druk:rnia Udziałowa 


czenie) 


id | E Janet Gaynor, Lucy Doraine, Rudolf Schildkraut, Charles Mórton w porywającym peanie miłosnym 


„KRYSTYNA* 


Odczyły T. U. R. 
V 


1 kwietnia 


1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 


Na aparatach „Western-Electric* 
OBID OTS OYEY TO ORT A 


Dziś i 


Dzielnica Bałuty. 


W poniedziałek, dnia 
30 r. o godzinie 7. 30 tow. Augustyniak 
Jan wygłosi odczyt p. t. „Zagadnienia 
Konstytucyjne w chwili obecnej“. 


Dzielnica Chojny. ni następnych! 


Sobota, dnia 5 b. m. o godz. 8 Dr. 
Paweł Klingier wygłosi odczyt na temat: 
„Legalizacja poronień”. 

Dzielnica Księży-Młyn. 

Sobota. dnia 5 b, m. o godz. 7.30 
odczyt tow. Hanemana Jana p. t. „Wojna 
o Socjalizm“. 


Najwspanialszy przebój sezonul 
Genjalny śpiewak i artysta filmowy 


Al Jolson 


„ŚPIEWAK JAZZBANDW” 


Ceny miejsc zniżone 
zł.12i8. 


Dzielnica Lewa 


Sobota, dnia 5 kwietnia br. o godz. 
1.30 odczyt tow. Wacława Poleckiego 
p. t. „Sytuzcja polityczna”. 


Dzielnica Prawa 


Środa, dnia 9 kwietnia b r. o godz. 

9.30 obywatel Edward Rosset wygłosi 
| odczyt na temat: „Alkoholizm a klasa 
| robotnicza”, 


Początek seansów o godz, 6, 8 i 10 wiecz. 


| - OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi poszukuje na pomieszczenie dla I Stałej Komisji 
Pohorowej lokalu parterowego, położonego w śródmieściu przy linji tramwajowej, 
składającego się z czterech dużych, jasnych i suchych ubikacyj, nadejących się 
na gobinety lekarskie; do lokalu wymegane są dwa -we;ścia. 

Oferty należy składać w biurze Wydziału Gospodarczego przy ul. Naru- 
towicza Nr. 65, pokój 9, do dnia 30 kwietnia 1930 r. 


Magistrat m. Łodzi 


OGŁOSZENIE. 


W Miejskiem Seminarjum Nauczycielskiem ,Męskiem im. E. Estkowskiego 
w Łodzi (ul. Zagajnikowa Nr. 54) wakują od 1 września r. b. posady: 

1) nauczyciela języka niemieckiego (13 godz. lekcyj tygodniowo), 

2) nauczyciela wychowania fizycznego (15 godz. lekcyj oraz kierownictwo 

hufcem szkolnym), 

Do powyższych stanowisk przywiązane jest wynagrodzenie według norm, 
stosowanych dla nauczycieli państwowych szkół średnich, z 15 proc. dodatkiem 
komunalnym. 


| O stanowiska te ubiegać się mogą osoby, posiadające ustawą przepisane 
kwalifikacje nauczycielskie. 
Należycie udokumentowane podania składać należy w biurze Wydziułu 


| Oświaty i Kultury Magistratu m. Łodzi, ul. Piramowicza 10, I piętro do dnia 15 
kwietnia r. b. 


Magistrat m. Łodzi 


PRZETARG. 


| Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
30.000 m.* piasku do robót brukarskich. = 

Wzór oferty, kosztorys ofertowy, warunki ogólne i wzór umowy są do 
nabycia w Wydziale Budownictwa (Oddział Komunikacji) . Plac Wolności 14, 
ll piętro, pokój Nr. 35, codziennie od godz. 9 do 13 za opłatą zł. 5. - 

Ogerty z. wyoelnionym i podpisanym kosztorysem . ofertowym- należy 
składać w Wy lziale Budownictwa, Plac Wolności Nr. 14, III piętro, pokój Nr. 44, 
do dnia 15 kwietnia 1930 roku do godz. 1?-ej w kopertach. podwójnych, zapie- 
czętowanych i zalakowanych pieczęcią firmową z napisem „Oferta do przetargu 
na dzień 15 kwietnia 1930 roku'na dostawę piasku* z podaniem nazwy i adresu 
oferującej firmy. Koperta wewnętrzna winna zaiwerać ofertę, podpisany kosztorys 
ofertowy i warunki ogólae oraz przejrzany wzór umowy — zewnętrzna zaś — 
dowód złożenia wadjum do depozyłu Magistratu m. Łodzi. 

Wadjum w wysokości 3 próc od oferowanej sumy może być złożone 
w gotówce bądź też w wartościach, wymienionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość dostawy, lub na jej część dzielnicami 
stosownie do kosztorysu ofertowego. 

Oferty będą otwarte w dniu 15 kwietnia 1930 roku o godz. 12.30 w Wydziale 
Budownictwa, Plac Wolności 14, Hi piętro, pokój 43 

Magistrat zastrzega sobie prawo wybpru oferenta, jak również prawo 
nieprzyjęcia żadnej oferty. 


Oferty, nieodpowiadsjące warunkom przetargu, lub złożone po terminie, 
nie będą rozpatrywane. 


Magistrat m. Łodzi 


— = 
realizacji W. K, Howarda. wama Najczarowniejsze nazwisko filmu amerykańskiego. 


a, które poświęca wszystko dla ukochanego człowieka. 
7 = z AE —wzmasa>xazuamasmmasn 


DLA DOROSŁYCH | DLA MŁODZIEŻY www 


„INTRYGANT” | Talizman Życia 


1.50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy). 


Zwyczajne: Za 1 milimetr jednałamowy: 15 groszy. (str. 8 łamowa), komunikaty, nekrołogi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (stroną 4-łamowa). 
— A Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. =————— 


w Łodzi, Gdańska 101. Tel. 166-87. Wydawc»: Łódzki O. K. R. P. P. S, 


